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GAZETA LWOWSKA
d H*ii‘»al« # godiLilt 3-oioj f *  j  * idair z wyjątkiem niedziel i dni

Nnno >f pojedynoij kontuje w miej urn i ne prowineyi 5 0  h a l .  , i  1 . )
. .Bfura BmLikvyl 1 łO m i-Uw-^; n l. Podwale 8. — Ek.pedye>» i-leje&)wa 
l,**~ ‘".m:" > iL  Gzewo.ak.eko 18. Pojedyncze mmera do nabycia w ?kepedycy' nl, 

~®eViogo 13, w Reklamie Praaowej, C h o r ą ie iy iu  7, w trckain  i biuraeh 
«« -d k 6 w . -  Łiity nalely frankować.

Baklamaeye otwarte wolne od opłaty. Konto P. K. Ó. Nr. 
Telefon Bedakeyi Nr. 198. — Telefon A.didinlitraeyl 73

T41.699,

Preuunerata mlejieowa t 
J2 ? *  • ■ • W8 -  K <75 Mk. 60 f.)
E r,« l o  . . U -  .  ffl7 80 ,1
JX“ ó™«ui . 37*— „ (18 .  90 j

;  \ n  l  80 .)
Za deitawj 1 Ł ( 8  Mk. 10 f.) miei. i ue.

rtennmeraU » praeiyH
r ule . . . . . 180'— K (G4 JA.)
■ troeanie . . .  60'— , (48 .  )
ćwierćroeanle . . . 30*— , ( 11 « ]
mieoi{v.nie. . . 10'— .  ( 7 .  )

Wiera rorpar 7 łue.wy lnb jogo lejem 90 f., 
f. — Drobne ogtounia po 30 T., od wyraan,

Ce j  ogło sień (anoneów): 
tebeleryeiuy i liczbowy 1 Mk 20 
ttnit^m drukiem podwójnie.

Nać«rvu e  i nekrologia po 8 Mk 60 f., po kronioe i komunikaty 4 Mk, aa wiana 
4 tMbWy 'nb jego oiejece miary nonpar.

CBwi. li w D lennik i - rzfdnwym po 2 Mk, tabelaryczne l liczbowi po 2 Mk 
60 fen. za wił.ji nonpar. 4 lamów; lub j.go mlejioe.

Wnyetkie ogtoiaenia przyjmuje * ii_ln! .trocya .Gazety Lwowel n iJ, uwów, 
Podwale 1 . w godainach on 8—2 i on 4—6 i B kłam Pniowa, CWgaesysna 7.

jPl.wit'-1 'lk naukowy 1 literacki", r-tutek miealfeany otrij—aj. .ylko całv
połoKj rocznej prenumeraty tj. 60 K. (4TMk.)i póŁvC o ii -onenw. .Gazety Lwowikiłj* ea

*PraewodelkH oeebuo prtnimerowa., kontuje 120 K. (84 Mk.'
Liety i irzeiyłki rękopisów uleiy , rxeiytao do Bedakeyi PrzewedKlka* 

adreiem: Lwów, iL Wałowa Nr. dl. L piętro (nad meeanlnem).
poi

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

i N»czilnik C-listwa postanowieniem z 
®kib 28 otarta r. b. posuaął Edwarda Ba- 
&**6> frezesa dyrekcji Skarbu dli Małopol- 
B* do HI fclisy raig i urzędników władz 
farbowych w Małopclice.

MuiBteidtwo wyznań religijnych i oświe­
cenia publicznego zatwierdziło uchwałę Wy­
działu lekarskiego Uniwersytetu Jagielloń­
skiego odnawiającą dla tytil-rnego proiei ora 
kadiwycsŁinego dr. Korczyńskiego uchvim  
tyendi i  zakresu medycyny wewnętrznej na 
uniwersytecie Jagiellońskim.

Prezydent liyrekeyi peczt i telegrafów 
B Kratowi* zamianował praktykantami po­
cztowymi następujących kandydatów poczto- 
<̂7 ch: Jenia§ Janikównę, Annę Kotlarską, 

ł r J 8 Krupiaukę. Maryę Littmanównę, 
renisławę Luiecką, Wiktoryę Palonkón eę, 
*milę Spiń«ką Maryę Sosikownę, Jadwigę 

Wojnarowską, Maryę Skaliczównę, J_ue Ki­
jowskiego, Józefa Kortę, Józefa Zeiąca, He­
lenę Kunzównęj i Zofię Czecbównę w Kra­
kowie.

1 ftady Przybocznej fieiier. 
Delegata Rządu.

Dnia 27 warca b. r. odbyło się we 
Lwowie pod przewodnictwem Generalnego 
Delegata Brądj dr. Kazimierza Gałeckiego 
posiedzenie jego Bady przybocznej.

W posiedzeniu tern wzięli udział człon­
kowie Bady, a mianowicie pn*e< iaż. firy’, 
Eigliscb. G za, dr, Kuś poBeł dr. Matakie- 
wicz, Padło, dr. Stahl, W asing i poseł Wi­
to*, oraz referenci.

Po zawiadomieniu Członków Bad - Przy­
bocznej przez Generalnego Delegata dr. Ga­
łeckiego o uzyskanyth od Biądn centralnego 
kredytacb, a w szczegółu uści 200 milionów 
koron na dalszą akcyę odbndowy kraju, oraz 
185 milionów koron jako resxte t  przyzna­
nych uchwałą sejmową z daia 1 sierpnia
1919. 225 milionów koron na akcyę pomocy 
rolnej we wBcbnduich powiatach G li yi 
przedstawił ini, Maślanka sprawę dostarcza 
nia drzewa na odbadewę oraz opał

Aktialna ta  sprawa byka przedm;otem 
d łu to  ej i bard.o oiywionej drsku.yi, w któ 
rej wzięli udział wszyscy O-konkowie Bady.

S .  typuie cniewiano obezernie sprawę 
budowy i krnserw-czi dróg w kraju oraz 
piowadzonie ianyc^ robót meUoraov)nzch.

Przedmiotem dalszych obrad (Mońków 
Bady była akeya odbudowy zniszczonego 
wojną kraju, nadto kwrstya urachomienia 
gospodarstw rolnych, zasiewów wiosenny A 
i wogóle uałoksztiłc kwertyi okręgowych 
Inspektorów Pomocy rclnej.

Szeroko omawiano sprawy aprowizacyj 
ne, a r  r-c ingóinośei kwestrę dostarczenia 
ludności zboża, m jki i ziemniaków, oraz 
cały plan wyżywienia ladności bezrolnej 
i małorolnej aż do nowzch zbiorów, przed­
stawionych przez radcę Namib tnictwz Ml- 
sikowikiego.

Po wyczerpującej lik ten temat dyskuzyi 
Giłonków Bady Przybocznej i uzhwLbnia 
całego szeregu wniosków, zamknął Generalny 
Dal.'gal dr, Gałecki posieó <osie z tern, łe 
następu* posiedzenie Bady Przybocznej od­
będzie się w Krakowie, d. 7 kwietnia 1920, 
o godz 9 rano.

Z podniżp Ministra skarbu.
Minister ckarbn przybył do Krakowa 

28 b. m., gdzie go powitał na dworcu Gene­
ralny Delegat Bządu i naczelnicy władz 
s*r-rbowynh. Po odbyciu z nimi konferencji 
udzisDł Minister audyencyj przedstawicielom 
władz, iastytuczj naukowych i syołecznzch 
oraz przedstawicielom rozmeitych organiza- 
cyi Po południu był na poi ied»eniu w Izbie 
h»ndlowo-pizemysłowej, *dzi« jej prezes p. 
E łstein powitał go „erdecznie i przedstawił 
wciystkie potrzeby małopolskiego handlu i 
przemysłu: w bzcibgólności pod względ ni 
komunikacyjnym i zakończył przedstawieniem 
żyezirń miasta w dziedzinie Dodatków i w spra­
wie walutowej. L eyrezs-taid  poszczegól­
nych gałęzi handln i przemysłu priednta 
wit.li swoje łyczeaia i zażalenia pronąc. aby 
Bząd przy wydawaniu ustaw i rozporządzeń 
zasięgał takie opinii ftchowycii kół Mało­
polski Minister w godzibn«m przemówienia 
odpowiedział na stawiane ma pytania, a prza- 
uówienie swe zakończył prośbą, skierowaną 
do wszystkich obyaatdi Państwa aieby po­
datkami zasilili Ł.crbJPolsk., który v  najbliż 
szym czasie musi być przyprowadzony do 
równowagi przynajmniej w granicach iwy- 
czijnyeo wydatków. Zgromadzenie hucznymi 
oklaakkiai dało wyraz swego solidaryzowa­
nia się z wywodami Ministra. Na bankiecie 
wydanym wieezoiem przez Izbę handlową,

w którym wiięło udział przeszło 100 osób, 
wygłoszano siereg toastów.

W poniedziałek po konferencji w spra­
wach skibow ych udr elat zrowu Minister 
posłuchań reprezentantom rozmaitych inity- 
tncyj, a w południe w towarzystwie mar- 
szałki. powiatr p Skrzyńskiego i ini. Krzy- 
ianowtkiego zwiediił zniszczoną wieś Wę- 
grice. Potem odbył konferencyę z irzedsta- 
. icieltuii trasy  i konferencją w PKKP,, 
gdzie omawiano potyczkę państwową i pia- 
wę uyuiizny koron, poczeu odjechał do 
Lwowi. W podróży towarswszy mu wicemi­
nister dr, Bybarski i radca miu. Micbcińiki.

W niedzielę o go A. 11 y r fd  połu­
dniem prezydent m. E.ekowa F^daroncz z 
Wkcepreiydratami przyjęty *oita> na auoyen- 
cyi przez Ministra skarbu Grabskiego w gma­
chu dyrekcyi skarbu. Prezydent powitał Mi­
nistra w imie»iu miasta i prosił o poparcie 
wszystkich spraw gminy, łiciących się z 
krytyczną syt^atyą finansową.

Ciężary jakie mitsto natoiyó musi ua 
obywat Ii, aby choó w częśd swoim zadu* 
nium sprostać, są olbrzymie i : .mina nie 
byłaby w stanie podołać swoim ooowia^koui 
bez wydatnego poparcia ze strony Bząda.

Konieezk im jest takie "zyznanie mia­
stom małopolskiid całigr dochoda i  podatku 
dumowo-ciynszowego, co już w b. Królestwie 
nnstąpiło.

Poru*,zony irkres d tu łan it nJcłada na 
gminę wielkie dęiary, którycb nie ponosi 
stolica Z tego tytuła gmiaa musi utrzymać 
zwiękązony personal urięd i r-v. G ly w r, 
1914 cały budt*t u t^  inai a fuakeyonaryu- 
szy magistretu bez zakładów misjskich *y- 
nosił niespełre 2 mil. koron, obecnie wzrost 
on blicko do 40 milionów, z ez>go najitriej 
10 prc. przypada na poruciony zakres dziu- 
łania, Dlatego też gmina musi wymagać 
zwrotu pro prseterito i pro futurr w intere­
sie Paóswa poczynionych wydatsow, Fonib- 
wsi Mir sterstwo skarbi ma zamiar wysta-
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LISTY 00 KESSER.
.Tym ztćrzy zię mlłtj^ 
a nia iuya" .

(Dokończenie).
Dwórti przyjaciół przebiło się wzaje­

mnie sz il»mi, zanim je dostali zwycięscy, 
lepcy dziękowali Bogu, ie  nie widaą, a ci 

*o nie mmli rąk, kazali sobie zasłaniać oczy, 
 ̂ Młodzi indzie z poodmnionymi policz- 

•kttu, bez n nsów i bez u»u, stali w groż- 
»em milczeniu, podobni do kościotrupów. -
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z  oczu jegł rzuciła się rozpacz[ w pier- 
ł  % fotem zamieniło się w pło-

Zataczając się na nogtcb, Btanął przy 
J*gtowadzonej broni, a jego śliczne, chn- 
*{e »eta, poruszające się przez chwilę bez 
efOgu, zakomeuderowały donoście:

— Pochylić sztandary l
Nadszedł rok 1917.
Nawet kwiaty w tym roku były smo. 

**6, albowiem wszystkie roały B» mogiłach,
Nadszedł rok 1918.
Pewnej nocy kiedy późno już było, 

J »a niebie paliła się tylko jedna gwiazda, 
*Je wielka i błyszeząca, z ust do ust poda­
t n o  sobie głuebą wieść, że dokonano czwar­
t o  rozbioru Polski.

Nikt nie kładł się apać, a drzwi chat, 
*kuno zimna stały otwerem.

Pneciągali kalecy.

Jedai przychodzili £ pourywsnemi pię 
tami, utykający na kulach, inui z od ęba- 
nemi po łokcie rętranui.

Boslegał się stukot szczudeł, podpór i 
noBideł,

Ani von Bred uczynił się dziwnie ci­
chym....

Potem zosttł wysłany na front ros- 
syjski. Tam juz się bił, — przypomniał so­
bie bowiem ponure mogiły swojej odległej 
Ojczyzny, porosłe trawą i ostami, po któ 
rych wiatr stepowy śpiewa głuihe, dziwne 
pieśni, a Bossyanie nazywają — szwedzkim 
cmentarzem

Pamiętał Ukic. ie  jest synem Polki,
Kiedy oglądał aię za sobą po bitwie, 

widział, ie nie było za nim pola.
Poerzei zasianą rannymi i umierają­

cymi równinę, posuwał się naprzód, rucLo- 
M i gęsty las, złożony z ludzi i oręiy.

Tc Prusacy obejmowali w posiadanie 
pole walki. Tak było zawsze.

Zdarzało się czasami, ale rzadko, ie 
wykopywano dół, n*d k órym w zmierzchu 
błękitnego wieczoru rozlegały się ciche sze­
pty pośiuie tnycb modłów.

Zwykle zwalano trupy w jeden wielki 
v a ł na który natychmiast zlatywały się 
kruki,

W końcu na pobojowisku zostawały 
tylko ciemność i cizza, w których słychać 
brto głosy rannych, proszących o wodę, lub 
głosy tych. którzy cierpieli tak strasznie, ie 
błagał żeby ich dobić.

Gi, którzy mieli trcehę jeszcze liły, 
przypełzywal’ do zibityeh koni, a wyjmn- 
jłc  pijtolety z olrter, — odbierali sobie 
życie.

Jeden z nich umierając zaintonował 
pieśń polska, na którą w głuchej ciemności, 
od|tw iedzuło mu kilka głosów.

Kiedy zastygły im usta, Ani ron Bred. 
błąkający się pomiędzy umarłymi, dośpiewał 
koniec aeśni.

A potem zaległa zupełna c:bil, i Ani 
Ton Bred, został na nobojowisku — sam.

Popalone ztgrody i drzewa, dymiły 
zglirzezami, a trupy pokryte popiołem i pro­
chem. leżały i  szeroko rozwartemi oczami, 
jakby z tamtego świata, spoglądając na ży­
wych ludzi.

W tern spoatrzegł w blasku rodzącego 
się błońca, pełzających, pruskich iołrierzy, 
którzy zacięli zdziersć i  trupon odzież i ra ­
bować przeróżna zdobycz.

Jakiś Polak, jeszcze żywy, bronił łań­
cuszka ie  złozym krzyżykiem, leci przebito 
go bagnet*-m.

Na ten widok po ra i pierwszy w ży­
ciu, panowanie m d  sobą opuściło Anie- 
go von Breda.

Przed oezyma zamigoti ły mu płomie­
nie, a twarz pokryła się przeraźliwą blado­
ścią. Przyskoczył da Prusaku i utopił mu 
w piersi, swój krótki, szwedzki nóż.

I  v> tym właśnie duiu, i  nie w anym 
posi edział sonie odraiu całą prawdę i od­
krył przed sobą całe swoje osamotnienie.

Trzymając szpadę pod pachą, t*k jak 
Karol XII. i  yszedł pod grad kul, iruzum jał 
bonien, te  wypił ja t  do dna czarę wojen­
nych przygód i teraz mu zostaje niewola 
albo ómierć.

Więc wybrał' śmierć.
PLieebjlił się rad  wałem, opierając 

twarb ya dłoni i patrzył z uśmiechem śmier­
ci w oczy.,,

Była cudna noc księżycowa, zimna i 
biała jak w Szwucyi- Knęiyc w pełni pły­
nął jaBay i wielki nad cśtieżonym światem.

Wszystkie bajki, które wyczytał dziec­
kiem będąc, w książkach polskich i siwedi-

k cb, przyszły mu teraz do głowy. W nieo­
kreślonej dali, tam poza przelewaniem krwi 
w walkach po całym świecJ<i, na jakimś da- 
lekiem zamarłam jeziorze wbród ijeldó*, 
pausje teraz niczem niezamącotL Mśżl.

„W taką noc — mówił do siebie zrów 
słowa ToLle Orassona — rozwiera się niebo, 
Bóg, pogrążony w glębokith dv".a:-h, przy­
gląda się ziemi, a Ludzie czują ' go wzrok. 
Mogą uciekać ., m gą s*ę kryć... mogą to 
być złorzv|icy lub wodzowie narodów zawsze 
ton wzrok, będzie csoczywał n t  nich,.*

Ponure wspomnienie przebitego Pola­
ka, pełzało za nim ślad « ślad i ciemne 
przeczucia nie ustet-owały mu * duszy. Przy­
pomniał sebie innych zabitych Polaków. 
T.-skaił za nimi i miał ciągle w oczach ich 
tułające życia twarze.

W oddali Si j szał ponury, głuchy śpiew
i widział w dymie kadzideł, powoli krok za 
ki kiem, jtk  za pogrzebem, wyeoko, ponad 
głowami umartych niesiony olbrzymi sztandar.

Przypomniał sobie jeszcze pinsiczotl we 
ręce, które poisgrały go ze smutną czuło­
ścią, a które me mogły,,, nie megły... za­
grodzić mu drogi..,

Bozi częła się bitwa, ale tym razem 
kula trafiła go w samo serce.

Ani von Bred, padł samotnie w nocy 
na okopie, mając lat 36.

Mówiono o nim, że umierając, miał 
trkie duwna oczy i szeptał no siebie słowa 
Lewechauptt, rzucone za Karolem XII r  
pewaą gwiaździstą noc, tak cirhą, ża w niej 
zamierał nawet odgłos wioseł, połyskujących 
na Dnieprze.

Wieniec, który w ł dla siebie, zsunął 
mu się i  ctoła, ua jego narói i po wieki 
leżeć będzie tam, na zapomnianych mo­
giłach.



pić przed Sejm s eafjm szeregiem projektów 
podatkowy cn, przeto gmiua nmsi mieć mo 
iio ść  zoryentowtraia sio od którego z po­
datków wok-i nałokyć poda ki miejskie, a 
przy których naJ. flśaie ich B 'ąd s gór? 
wyklucia. Odnosi e’ę to w pierwszym rzę 
dzie do zamierzonego przez Ministra nało­
żenia dodatku do podatku dochodowego.

W od .o^iedzi Min ster między ianemi 
zaznaczył, ie o n je konieczną potrzebę 
przyj ś U s pomocą miastom, które *ie s t 
w stanie podołaó zwiększonym wydatkom. 
Pomoc tę wyobraź* sobn Mini ter w formie 
przekazania gminom podawu domowo-czyn- 
ssowego. M n ster nsnaje ełaszn ód żądania 
zwrotu kołatów pornczonego zakresu dusia 
nia, Nałożenie dodatka do podatka docho- 
dow go n ja ta  M nister sa niedopuszczalne, 
gdyż podatek ten będzie musiał być bardzo 
wydatnym wyłącuie Państwu aastrietonym 
dochodem,

Minister sapewnił, ie do potrieb mia­
sta Brakowa, którego znaczenie polityczne 
i his to rycinę należcie ocenia, będzie się 
odnoś l  zawsia s największą łyczllwością, 
W południe o gods. 1*30 odbyło się w mie- 
sskaniu prezydenta miasta śniadanie na 
cześć Ministra,

W csasie śniadania preiydent witając 
Ministra zaznaczył, ie dotychczas Małopol­
ska nie miała sposobności zetknąć się s o- 
sohą p. Ministra, mimo to wsiyscy parnię 
tają działalność jego jeszcze w Patyku, na­
stęp «ie jako preic&a Komiy. Lkw dacyjkej 
w Warszawie i u s .aw d . go jaku m .ia  rse- 
ro b jj  wiedzy, pełnego energii imeyatywy 
oraa gorącego patroty. Nominację jego na 
Ministra ska.bn g ra ję ła  M-topola* a kry- 
tycinie, panows a wówciss bowiem opinia, 
ie  p. Minister nie jest Małopolsce przychyl- 
ny. Opinia ta wimonła się po sar>ądaeni«ch 
odnośnie do relacji korony: kry ty aa jednak 
była śuiśie rieeiow* i osoby Ministra wca 
le me atakewsno. Małopolska uinał* ko- 
nieciaość państwową i wielnie tfiary finan­
sowe ilotyłL crętuie na ołtarzu OjcĄziy. 
Koń ząc preiydent wspomniał, ie  skoro po 
wony do nieporozumienia niejako należą do 
przeszłości, tsraz waiyscy są przekonali, ie 
ie  w dals>ych zarządzeniach p. Minister na 
równi będite traktował wszystkie dzielnice 
i ie  odtąd jednostronnych ofiar |U> byśmy 
ponosić nie mogh. Zapewniając p. Ministra
0 chętnem poparciu w słusznych z mierze­
niach, w»iósi toast na jego citść. P. Mini­
ster Grabski w ou?owi dti zaznaczył ie  od­
nośni* do poruszonej ustawy to rzecz ta 
musiała być przeprowa lżona czy wcześniej 
ci] później, n skoro nie została przeprowa­
dzona wcześnie, na niego spadło m ezału 
ienie odium i zarzut nieiyczhwości dla M a­
łopolski. Podobnie bolesne dla społeczeń­
stwa opeucye czekają teraz inne czielwice, 
Po śniadaniu zebrało s<ę iiczniejiie groro 
ze ws*yatkieh sfer politycznych Brakowa, 
omawiając najkywotn.-jsze interesy naszej 
diieniuy. Wyczerpująca dyskusja o spra­
wach publicznych 1 z całą szczerością zdzie­
lone wyjaśnienia Ministra prz czyniły się 
w wysokim stopniu do wyrównania ruinie
1 spotęgowania wzajemnego zaulania.

Z frontów.
K a n w lkafy 

w i n a w i l d a i f  sztabu le ieralisgs
Z dnia 29 marca b< r.

Na odcieku pohskim nieprzyjaciel przy 
współdziałali'.i artyleryi zi a tkował pono­
wnie .1'aci ę kolejową Nachów oraz Siedlicicze 
i Borowiki Ataki odparto zdobywając 8 ka­
rabinów maszynowych.

Na Woiynia i Podolu nieprzyjaciel 
przeprowadził w dalszym cięgo znaczne prze 
grufow nia wzmacniając zarazem obsady po­
szczególny'h odciakor. Dzień wczorajszy 
upłynął ■» ogół spokojnie przyesem nie­
przyjaciel poza działalnością artyleryi, pro­
wadził na całym froncie wywiady patro­
lowe.
Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego: 

Kuliński, pułkownik.

Z terenów plebiscytowych.
Daia 29 b. m. przybył na Orawę pier­

wszy oddział wojsk francuskich, które mają 
aozoutar na tereaJe plebiscytowym przez 
czas głosowania, Oddział ten w T' zcianie 
podzielił się ua dwa oddziały, z których 
większy w sile 80 kołnierzy udał się do 
Jabł nki orawsk ej pod wodzą kapitana, a 
■'rugi mniejszy w sile 27 kołnierzy pod do- 
wóditwem porucznika przez Nowy Targ «& 
Spisz. Do Nowego Targu przybyli kołnierze 
w w gon ch meoswietionyth i nieogrzan/ch, 
gdyk latieh dostarczył im zarząd kolei cze­
skich na Orawia,. W towarzystwie ich znaj­
duje się tłumacz słowacki jakkolwiek tyiao 
w taru wsiach orawskich mieszkają 8ło*aey, 
Nieodzowną wydaje się rzeczą przydzielenie 
do wojsk francuskich takie polskiego tłu­
macza.

Na mocy porozumienia podpisanego w 
P  ryk* 9 stycznia b. r. m.ędzy gen. Łe 
Bond* a pełnomocnikiem niemieckim p. v. 
Simsonem, wysoki fankcToniryusz niemiecki 
ma być przydzielony dc komisyi koalicyjnej 
n* Górnym Siątku. Komiaya ta przyjęła )uk 
oficjalnie p. Caniela Giełszyi kiego, akredy­
towanego przy niej przez Btąd polski w cha­
rakterze doradcy, Bząd czechosłowacki za 
mierz. ze swej strony kreować koncuLt 
w Opola.

Gwałty czeskie.
Do pism polskich w Cieszynie uczy- 

naja się zgłaszać kobiety polskie z Zagłębia 
z prośbą i żu in iem  ogto*>eaia w pismach, 
ze mężowie ich me mają nie wspólnego z 
ruchem narodw ym  polek « . Np. wred-kcyi 
Gwiazdki Cieszyńskiej z pł: ciem prosiła 
A g -im k a  L i  sza zitychwałdo, aby ogłosić, 
ke ej męka Czesi wcale nie pobili i ks ona 
z własnej woli przesyłała dzieci swoja ze 
szkoły polskiej do eztskiej. Gdyby się to

oświadczenie w dzienniku nie pojawiło, ko­
bieta z płaczem zeznała, ke mąk jej wyrzu­
cony zostanie z pracy. Fakt ten jest cha­
rakterystyczny i świadczy jahim terorem 
CzeBi się posługują i jak ludność polska jest 
bezbronna wohec niego.

Z F ijsztad t donoszą: Sytuae; , w Za­
głębiu cią gle się zaostrza wskutek nowych 
gwałtó./ czeskieh, W Porębie Ciasi zagrozili 
aresztowaniem i wyrzuceniem 25 ludziom na 
szybie Alj nka, w razie jekeli we Fryazta- 
diie nie zastany wypuatcz ny na w«iec£ć 
Czech górnik Skuta z Dziećmorowic. Zamo­
czyć naleky, ke Skulę areaztowali me Polacy 
lecz wfcdzfl wojskowe angielskie, a to nie 
za pk ze winienia polit; eine lecz pod zarzutem 
przestępstwa kryminalnej i atury W Ostra- 
wiey Wjtomiono ciała górnika poląkirgo Ga- 
jowakiego % Zarubka, którego dnia 10 marca 
porwała z domu bojówka nzeskn i od tego 
czaBU ałych o uim zaginął. W Barwienie 
kandarmi czescy bez kadnego powoda are- 
sztowah górmka Tomiczka. Oburzeni tem 
górnicy zagrozili strejkiem, gdjby Tomiczka 
do wieeiora nie uwolniono; w rzeczywistości 
Tomiczka uwolniono. W Bogominie wypuchł 
strajk tramwayowy na linii fiogomin-Osira 
r a  i Ostri iitu-Michałkuwi.ee. Strajkują prze- 
waknie Polacy, Którzy obok sądań ekonomi­
cznych domagają się ueumęoia ink. Czacha 
Moszkosza, który birutalwie postępuje i pro­
wokuje pracowników. Żzndarmerya czeska 
zostanie zdemobilizowana.

Rząd n iim iic k i de powstadedw.
B rąl Bzeszy wydał odezwę lo powstań­

ców okręgu przemysłowego nać Benem i 
w Westialii. W od«wie tej jest powie­
dziane :

Bząd Bzeazy starał się w drodze ro­
kowań w Boeiefeld przywrócić sptkój i po­
rządek w okręgu Buhr bez utyc.a sił, Pró­
ba ta e ml l a na nic>em : ezetwona aimia 
nie zaatoso wała się uc postawioryeh jej wa­
runków, ataa na Wesel prowadzony jest dn­
iej z największą gwałtuwucścią, jeńcy nie 
zostali wjpuaKseni na woluość, broni nie 
wydano, Poiokania zaostrzyło się znacsine, 
liczne okrzyki rozpaczy, dochodząee od 
wszystkich warstw ludności, świhaczą o 
zbrodnuen i gwałtach, popełnia,uycn przez 
czerwoną armię.

Okoliczność! ta zmuszają rząd do ener­
gicznego wystąpienia, aby jak najszybciej 
pizywrócić normalne stosunki w tym okrę 
gu i ludność uwolnić przed aktami samo­
woli.

Aby iwiedzionym dać jeszcze mokność 
powrotu do rozsądku, rząd wyznacza osta­
tni termin, zmim z bronią w ręku przy­
stąpi do czynu. Bząd domaga się tego, aby 
do dnie 30 b. m. godz. 12 w poJodnie za- 
pejniune zostało eałkowite bezpieczeństwo 
dla dowódcy wojskowego 7 okręgu obrony 
państwowej gen. 3etter&, o^sz aby przyjęte 
zosttiy następujące warunki:

1 , J .»anie hez i  st.zeień konstytucyj­
nych władz państwoWjCh.

2. Oddanie władzy p*ństwow?m orga­
nom administracyjnym i bezpieczeństwa pu­
blicznego. o ile ta nie skompromitowały.; 
się w z-mtchu Kaupa i Luettwitza.

3. Natychmiastowe rozwiązanie czer­
wonej armii.

4. Zopełne rozbrojenie ludności.
5. Natychmiastowe wypuszczenie m  

wolność jeńców,
Jekeli powyisze warunki bę4ą prsyię- 

te, wat<<nczsB rząd nie przystąpi do utyciu 
siły zbrojnej; w razie prze dwnym, naj- 
wykszj fuakeyonaryusz władzy wykonawczej 
przedsięwfkmie środki, celem przywrócenia 
stanu prawnego.

Berlin 28 b. m. Za rząd Bzeszy kan­
clerz Mueller, minister obrouy państwn 
Gnssler.

Sprawozdanie
z obrad Ankiety odbytej w Badzie1 
szkolnej kra..owej w sprawie or- 
ganizacyi szkolnictwa zawodo­

wego w Małopolsce.

(Ciąg dalszy).
Najlepszą usługę oddają społeczeństwu 

niewątpliwie te z nich, które należą do ty­
pu zawodowego, teu typ przeto naleky usil­
nie rozpowszechniać gdzie tylko warunki nr 
to pozwalają, Przy wszystkich zwłaszcza 
szkołach zawodowych winny być zorganizo­
wane szkoły dokształcające, w zakresie u  
wodowym, odpowiadającym w katdym przy­
padku tej szkole cod dennej, z którą szkołr 
dokształcająca tworzy organiczną całość. Wzo­
rem wielkich miast zagranicinych, w któ" 
sy ;h szkoły przemysłowe deksziałcajaee osią­
gnęły wysoKi poziom rozwoju, dątyć naleky 
dc zsłoienia w Brakowie i we Lwowie cen­
tralnych szkół tego typu, które w klasach 
oddiieloych, w ciągu całego dnia i o roi* 
msitej jego porzt prowadzą naukę dia ter­
minatorów roknycn zawodów, na podstawie 
stosownie srókniccwanych p h n ó r , a przy 
pomocy wszelkinh potrzebnych środków na­
ukowych i pustępov7u uriądsouych pracowni 
szkolnrcb. Przy tych rozwakanisch Ankieta 
stwierdiiła atoli stanowczo, ie  zanim doj­
dzie do zahtenia takuL wzorowych centrah 
nych szkół przemysłowych doksitaLaj,e?-h, 
istniejące ńottchczss szkoły tego typu nie­
wątpliwie jut obecnie o wiele leyioj eps<- 
nuiyby swe zadanie, gdyby rzotelujch u r-  
łow>ń administracyi szkolnej i nauczyciel­
stwa nie paralikował stały objaw destruk­
cyjny, jakim, jest nieregularna i niedbała 
frekweneya w tych szkołach, będąca sku­
tkiem nie tyle niedbalstwa uczniów, ja t  ra ­
czej częstej niestet* niechęci majstrów i pra­
codawców. A przeciek postanowienia ustawy 
przemysłowej, pod rygoj-m i .wet odebraniu 
majstrom i pryneypałom prawa trzymaniu 
ucinów w swych priedsiębiorstwach, dują 
rękojmię regaFaruego obowiązkowego uczęsz­
czania tych uczniów do szkół przemysłowych 
dokiztałeających, lecz tylko wtedy, jekeli 
władze wykonawcze do których to naieky, 
stosują ściśle te postanowienia.

KAZIMIERZ CHŁEDOWSKI.
Prawie nie do wiary była wiadomość, 

podana prz d ailku ^eum i, k i zmarł E zi- 
mier Ch-ęiowek w 80 roku życia, Wsiyse?, 
kiórzyśmy go znali i tsk jeszcze niedawno 
spędzali niezapomnitne chwile w jego pię­
knem mit s k ni u w W e dni u przy Alleegas- 
se 1. 11 , ani przeczuwaliśmy, ie  koziec j -gc 
tak bliski i ke„, miał juk lat 80. Ten niepo­
równanie m.ły .ambasador Kultury polskiej 
w Wiedniu*, j*k go naiywano, trzymał się 
świetnie, był zawsze ożywiony, pr-cował 
z młodzieńczą werwą i snuł plany na przy­
szłość. Jeszcze rok temu pisał do mnie: 
aW Wiedniu również dość e ękko, trzeba 
walczyć z brakami, być może nawet, ke na 
jakiś czas pr*yjadę do Polski, a wtedy nao 
pow.auamy sobie. Do tego czaBU ukończę 
juk rzecz o którą pan pyta. Pracuję iak d» 
wniej, choć oczy zsczynaią juk ni-dopisy- 
wać*. Praca była tek dla Chłędoniskiego 
życiem eaiwo. W niej napewno szu.zł do 
ostatnich chwil pokrzepienia i ukojenia w 
smutki na widok b&ibaiiyńskicgo niszcze­
nia kultury i sztuki na ziemia«-n polskich 
i w< Włoszech.

Chłędowski n  Łkał do najpracowitszych 
pisarzy współczesnych w Polsce: ten bardzo 
skromny, przystępny człowiek, sumi-nny 
badacz i cdcmwająey artysta, postać nikła 
i jakby niedzisiejsza, przesiąknięty cały tt-m, 
eo tworzył tyjący, tylko w tym świeeie, 
p osu lz ł iście klasztorną wytrwałość i cier­
pliwość, pracując po kilkanaście godi.n 
diieinie.

Nie oiiw przeto, ke w tuk krótkich 
ocUępach czasu powstawały te olbrzymie

j-go dzieła, które śmiało można postawić 
obok »ajsnakom tazyth pod ubnych im wyda- 
i n t tw światowych, a które mają i t j  je- 
sicze rzadką zaletę, ke m esą pisane oschłym, 
uuchym językiem uczonych. Jest u niego to, 
co u artystów jest nec»% niezwyKłą: świetny 
talent pisarski 1 I ote nie^ubimy się w 
szczegółach, ale sttja przed nami zu.komita 
sy n t'ia  epoki, tryskają życiem sylwety ludu.

„Dieaen Stil maiht ihm keiner nach** — 
powiada o nim jeden z niemieckich kryty­
ków. Te zawiłe nieraz i trudne do rozwią- 
»a; ,'a problemy sitaki i kultury, ujęte są w 
formę poważną a tak lekką, ke czyta się ja 
prawie jak utwór beletrystyczny. WChłędow- 
skim tkwił arty*ta, który wybierał przed­
miot najzawilszy, najbardziej aktualny i od 
d*wał go z mocą i pewnośe ą, które dzieła 
jego czynią prawdziwie rzeczą twórczą i nat- 
tchnionem dz.słem sztuki. Jest w tern dziale 
i erudreya zgoli iiieiwyKi!a. włisuy, indy- 
widyuaNy pogląd i sąd, logika i trafność w 
ujmowaniu nieznanych, dotąd rzeczy, zdol­
ność przekonywania, a pvia tem werwa pi­
sarza, którego przejmuj a roztrią—r ” temat i 
zdolność koncentracyjaa, z juką enwytał i 
odtwarzał w ki ku meraz zdtniach utotne 
rysy fizyonomiczne czy to poszczególnieh 
postaci, ety tek danego okresu czasu,

Ukł«d książek jego, całe wzięcie się do 
dawnych epok, jest tu zupełnie nowa i ory­
ginalne: Chłędowaki wytuwa zwykle naprzód 
poszczególne osobisti < :i (w .Dworze w Fer- 
rarze“, w aBzjmie“, w a9ijto ry ich  N-apo- 
iiUhskich “) starając się o to, by opowiadania 
o tych osobistość uch tuk się z sobą wiązały, 
żeby nie było wiekich przerw w skreśleniu 
esłego obratu danego okresu.

Na tle takiej osobisto z ci rozUcn. na­
stępnie świetny, skrzący się wsselkiemi bur-

w.iai obraz wybilflych ludzi tego czasu, 
dworaków, polityków, artystów, widzów, 
arystokracyi, mie^zczań twa, szemieśluików 
etc. W rysowaniu iharakterów, działała, ści, 
talentu, cnót i rbrodaiezych instynktów jest 
o wieie subtelniejmy, bardziej delikatny i 
względny niż choćby nawet^ taki genuluy 
Pastor (autor stadnej aGescbichte d, kijtsteM). 
M.mo, iż p. ze prawdę i fakty stwierdzone, 
umie je jed„a< podać w takiej formie, ik 
tłumaczymy je aobie i rozumiemy je do­
kładnie,

Podkreślić również należy, ke ilekroć 
his tory a Włoch styka się z h sto iyą  Polski, 
nie az nawet w bardzo drobnych rozmiarach, 
koraysca Ghłędowski ze sposooności, by rzu­
cić garść bliższych wiadomości o wpływach 
na nasze stosanki i kulturę, oraz naoiwrót 
o naszych wpływach na obcych. Ma to tem 
większe znaczenie, ke książki Ghłędowskiego 
są tłumaczone na liczne języki obce, audzo- 
ziemcy więc przy sposobności zapoznają się 
choćby w kilko zdaniach z naszą kulturą.

Wszyatkie jego dzieła, k óre wymagały 
umiejętnych studyow, źródłowego poztania 
omówionych tematów, eubtelnego znawstwa, 
głębi estety c n e j i myśli twórczej, wnikają­
ce! w ideę i rdzeń odległych wieków tak 
rótnych nam dachem i kulturą, są dla na­
siej literatury cennym nabytkiem i pra rdzi- 
wą chlutą. Poza swoimi atutami naukowymi 
dzieła Ghłędowskiego mają swoią odrębną 
zaletę, o której wspomnieliśmy to jest prze­
piękny, plastyczny język, który nadaje spe­
cjalne znamię jego wszystkim pracom; umiał 
ou jak mało kto z uczonych, władać tym 
językiem z prawdziwym kunsztem, czy to 
w miejscach■, zdawało by się, suchych i „fk- 
wowy  :h", czy w ustępach pisanych i  eie- 
gainką ironią i w y t*n n jm  dowoipem, « y

tek wreszeie w malowaniu nasyconemi far 
bł.m tła i osób. Wę i szyitko wkładał swoją 
osobowość, która wśród badaery jest zupełnie 
odrębna i oryginalna, co było wynikiem 
specjalnej organizacyi twórczej tego niezwy­
kłego człowieka.

Nie pragnął i nie zamierzał Ohtędow- 
ski dawać w swych książkach specyilnycb 
traktatów na*ikowych — pisał o wszystkim 
i o wszystkich, którzy trwalszy ślad pozo­
stawili po sobie w cywilizacji świata, a je­
dnak ?ifdobył wiele rzeesj nieznanych, wiele 
sprzeeznych aądów, sprostował i postawił 
we właściwem świetla. Jego niezaprzeczony 
zasługą pozostanie, ke podał mnóstwo sicze' 
gółów nowych do dziejów Danta, Brccaci. 
Pttrarki, on pierwszy zrehabilitował aojci 
dziennikarstwa* Aretina, on dat w literata 
rie  naszej niejako przekrój dziejów Bzymi 
w jego fazach najciekawszych, on dał świe 
tui, syntezę malarstwa syenehskiego — ol 
wreszcie dziełami swemi zmusił n ijako  szer­
sze rzesze do zajmowania się mietylko bele­
trystyką, lecz lekturą poważną, naakową,. 
którą uprzystępnił swym sposobem pisania. 
Bo tek poza badaczem tkwił w mm artysta 
którego stać było na dramatyczny gest ii 
epicką wielkość.

Dlatego tek dzieła jego czytane będą 
dłngo z prawdziwą rozkoszą przez wszyst­
kich, a dla przyszłych badaezy pozostaną 
zawsze wielką skarbnicą wskazówek i źródeł, 
których tyle nagromadził przebijając się przeu 
las foliałów, pamiętników, dokumentów i 
zapisków, skrzętnie aswsze noti wanych t  
przypisach do swoich książek,

Artw loAr&br



0fg*' Psniowai praktyka przuwaiuie temu 
1 9*' R*eciy, u kierownictwa szkolne najczęscif j 
wały próżno zwracają się do władz politycznych 

'& *teezne zarządzenia, Ankieta wyraziła 
ezer- , godnie przekonanie, te  w tym względzie 

**leły dom*gać się ścisłego wykonywania 
Stanow ień ustawy. W związku s tem wy- 

Dł jjtono taki^ zapatrywanie, ie  byłoby bar-
1,0 pożądane, aby przymusem korzystania 
* Łauki w omawianych sikołaeh objęto ró- 
'hiei i młodzież pracującą w przemyśle do- 
*»>Wym.

Jako najwaśnicie<y te środków, który 
K>Z» rygorem, zmuszającym do nauki wspo- 
*ób humanitarny, a przytem pewny, młodzież 
bemieślnicią do niej ncfcęca i usposabia, 
"«kajamo bursy i internaty, gniazda i ogni­
j ą  termistetorskie, których zakładsnie win- 
119 być jednem z zasadniczych zadań w or- 
Ouizaeyi szkolnictwa zawodowego.

Prócz tugo byłby tu jeszcze jeden, nie- 
Uwoduie skuteczny sposób, a mianowicie 
^bweneyonowanie tych majstrów i praco* 
Hików, którzy prowadząc waorowe warst«- 

saca r*e opiekują się mtvdzietą i starają 
s,6 nie tylko o praktyczne wyzsztaUenie za­
rodowe swych terminatorów, leci takie o 
Uh wyksatałcenie sikolne. Z którejkolwiek 
k^eto Btrony akcyę w tym wsględsie mia­
łb y  podjąć, naleiy jej uiycayć jak najusil­
niejszego poparcia, Przechodząc a kslei do 
frapy p a ń s t w o w y c h  s z k ó ł  z a w o d o ­
wych,  naleiy zaznaczać, ie łącznie a nie- 
k*Wno upaństwowioną sakołą tawodową isń- 
*ką w Krakowie, państwową Azadeibią han­
dlową we Lwowie 5 Akademia handlową w 
pąkowie, o której wspomina się na t rm 
Miejscu dlatego, ts  c»ęść jej grona naucay- 
cielłifieg, naleiy do et?tu państwowego, b. 
^•Ucya posiada raaem 12 , po odlicaeniu anś 
^kdem ii Krakowskiej jako dotychczas wła­
m ie  jeBieae nieunństwowionej, tyiko 1 1 , 

s*k6ł tej grupy. Naaomknąwaay ae wiględów 
J^ ls ty c tn reh  o wymienionych trzech szko- 
£**h, niniejsae sprawozdanie dalsae wzmian- 
ki 0 nich poaostawia ustępom późniejszym, 
tu Zaś ogranicza się do pańatwowyc szkół 
zawodowych męskich, służących potrzebom 
prieiuyełu i rekodaieła. Takich Bikół posia­
damy 9 x tyCh 2 na kresach wschodnich w 
DOezaeau i w Tarnopolu wskotek wypadków 
wojennych aupełaie nieerysnyeh, jedną aaś 
w Jarosławiu, zaledwie w formie kilkumie 
uęewi go kursu a trądem u rt homioeą. Za­
kłady w Bucsacau i w Jarosławiu, jako szko­
ły raeppiout budowlanych nie spełniły na- 
daiei, prsywiąaanej do ich założenia. Boessc- 
ka prawdopodobnie nie eżroda się, jarosław­
ska aaś musi uleda przekształcaniu cayli ra 
caej rozszerzyć swój zakres. T&rsosolska 
szkoła praemysłu maazyaówego roinica?go 
posiada warunki odżycia i roawoju, wymaga 
jednak a powodu tupełtogo inisacienia wiel­
kiego wkłada. Ucierpiały bardio pąńatwowa 
szkoła przemysłowa we Lwuwie i szkoła » -  
wodowa praemysłu drztwnego w Kołomyi. 
B e 'ita  szkół tej grupy przetrwała nieagorsej 
lata womy i jest lub wchodai awolna na 
drogę, wiodącą do normaloego Btawu.

WyŹBra sakoła prsemyśłowi w Krako­
wie adołała nawet mimo aajęcia sweg* bu­
dynku głównego uraądaić wartaty meehani- 
ciae i otworzyć nowy wydaiał praemysłu 
artystyoanego, który isskocaony wojną bez- 
pośrednio po swem aorganiaowaniu w roku 
sskolnym 1918/18, w wynajętym lokalu do­
ciekał się upragnionego uruchomienia

B apatruiąc na tle pow*Ż4iego praeglą- 
du państwowych s*kół zawodowych o kie­
runku p'iemysłowym wnibsk referentów co 
do układania nowyeh sakół tego rodzaju, 
Ankieta przyjęła je a uwzględnianiem wska­
zówek uczestników w formie podanej na 
końcu tego sprawoadanis.

Priy omawianiu kwestyi, dla jakich 
przemysłów mają być tworaone sakoły, na 
suwały ś ę  i  natury riecay takie pjtznia 
co do aakresu i sposobu nancaania, a wi«e 
co do stnsunku nauki ttoretyczuej do śc:ś'e 
zawodowej nauki praktycanej, co anowu 
prowadziło do rozważania czasu trwania ca 
lego wyksatałcenia szkolnego w a&wodziu.

W tym Włględaie oddawały się gfrsy 
pneciw  obecnemu systemowi roakładającemu 
całość programu naukowego na lata, a prae- 
mawiające natomiast aa a*ue»niem  wy- 
łącaiie pray pomocy krótko trwającyeh i 
tylko dla specyalnych potraeb srganiaowa- 
nych kursów. Ż* tego rodzaju kursy, sretya- 
liaująee biegłych pracowników, są bardzo 
poiyW ane a nawet koniecane obok wspo­
mnianych sakół, traktujących c»ł kształt 
wieday i umiejętności w pewnej g»łę*i prae- 
mystu, nie ulega wątpliwości, pra*saać się 
jednak musi, ie  skoro chodzi o aupełno wy 
ksatałce&ie i wychowani; inteligentnego, a 
całością swego aawodn dokładnie obcinane­
go rzemieślnika-obywatela, ety też praed 
giębiorcy priemyełowego, sakoła o 8iers*ym, 
a prseto na dłuiBiy okres cisbu systoma 
tycisie  roałoionym programie nauki, nie­
zbędnie jest potraebna. Tylko bowiem grun­
townie wysakolony aawodowi' e adoła doao- 
row*ć skutecznie cały bieg pracy kierować 
robotnikami obsługującymi masayny specyal- 
t e ,  wykorzystać zupełnie wsaystkie właśei

wości danych maszyn roboczych, narzędzi i 
urządzeń, awłasiuia p>aez uzupełnianiu me­
chanizmów maszynowych dodatkowemi urzą- 
dzeniaati, stosowanemi do osobliwszej obróbki 
lub praeróbki danego materyatn, lab najwła­
ściwszego ujęcia i osadzenia przedmiotów 
na maszynach. Wartość takich arządaeń do­
datkowych praewyisaa nieraz znacznie n a ­
wet wartość samej masayny. Kursy natomiast 
przygotowują do sprawnego wykonywania 
jedynie pewnych prac w iakiejś gałęzi prze­
mysłu. jak natraykład knrsy fryzjerskie i 
parasolaicae, kursy dla pewnych działów 
ełuiby kolejowej, dla dozorowania i obsługi 
rozmaitych motorów, zakładania, łączenia i 
lutowania rur ołowianych, lub kursy dla 
newnych rodaajów pra-mysłoWej pracy ko­
biet jąk bieliżniarstwo modniaretwo, kwia­
ciarstwo, guaikaretwo i t. p.

fCiąg dalsty nastąpi!

Głus polskich kolejarzy.
Otrzymujemy n« stępującą odezwę: 
Zarząd główny Związku kolejarzy wy- 

raia gorące podziękowanie członkom, któray 
złamali zbrodniczy strajk dnia 27 b. m. 
w dyrekcjach warszawskiej, krakowskiej i 
radomskiej, w szczególności urzędnikom, 
którzy porzucili biura i idąc za głosem su­
mienia, zajęli stanowiska opnszcaone przez 
ciłmków Zawodowego Związku kolejarzy, 

Koledzy! Czuwajcie sawsae i wsiędaie, 
bo oDawa powszechnego strajku nie minęła, 
warcholi nie spią i knują spiski dla zgubie­
nia PoUki.

Hosbaiujeiny Zarządom okręgowym i 
Kół ustanowić dyinry całoaków i pogotowia 
antistrajkowe i natychmiastowe wysłanie 
indaaych wykasów. 04 Ministra kolei żą­
damy energicznej walki a terrorem i gwał­
tami, dokonywanymi przez Zawodowy Zwią­
zek nad tymi, którzy chcą pracować w caasie 
strajku.

Koleday! na nas, członkach Polskiego 
Zwi&ika kol-jarzy musi polegać bohaterek* 
armia; naszym obowiązkiem jest utrwalać 
fund-ment gmachu Ojczyzny. Niepomiernie 
dziwi nas to. że n e  doręczono depeszy 
Polskiego Związki kol jarzy, ad-esow*nycb 
do z rządów , kręgowych i Kół o charakterze 
pizeeiwslrajkowym, Zadamy od Ministra i 
prezesów departamentów ukarania w:n»ycb 

Zwalczajmy usilnie wrogów, którymi 
są agitatorzy straikowi, pracu:my przykładnie 
i w rtrnale, p uczajmy innych jak nal-iy 
pracować, celem przyspieszenia nadejścia 
lepszrch dai żyeia i prawdziwego szczęścia 
narodu.

Na udaiwie joot pudpisaaiy wiceprezes 
Polskiego Związku kolejarzy M. A, Nowa­
kowski,

Iffctów SO marca 19i 0,

Knlendnrs.
B r o d a :  31 marca,
Birm. kat.: Balbiny.
Gr. kat.: Kiry la.
Słowiański: Dobromira,
Wschód słońca o godzinie 5 minut 42 

zachód słońca o godzinie 6 32 po połndniu, 
Temperatura o godzinie 12 w południe 

f  5 stopni,

Z powodu znacznej podwyżki 
cen snrowca i robocizny zmusze­
ni jesteśmy podwyższyć należy- 
tość prenumeracyjną począwszy 
od 1 k w ie tn ia  1920.

Należytość prenumeracyjna 
od 1 kwietnia 1920 wynosi:

miesięcznie V* rocz. V» rocz.
we Lwowie bez 

dostawy 10 Mk 30 Mk 60 Mk
we Lwowie z 

dostawą 12 Mk 36 Mk 72 Mk
z przesyłką po­

cztową w
Polsce 12 Mk 30 Mk 72 Mk

z przesyłką po­
cztową w  
Innych pań­
stwach 14 Mk 42  Mk 8 4  Mk

egzemplarz pojedynczy 60  f.

— P am ię ta jc ie  o święeoBem dla 
Garnizonu lwowskipgo, Na apel ze strony 
Dowództwa miasta w sprawie urządzenia

święconego dla żołnierza polskiego, lwow­
skiego Garnizonu, patryotyczue społeczeństwo 
lwowskie pospieszyło już ze znacznymi dat­
kami, które jednak nie starczą na przygo­
towanie 20.000 podarków dla całego tutej­
szego garnizonu. Dowództwo miasta apeluie 
ponownie do ofiarności mieszkańców Lwowa, 
i aro po*, uje, aby każda rodzina ofiarowała 
jakąś niema sną część z własnego święco­
nego, w formie pakiet*, który nafrty wrę- 
ctyc specyilAe w tym celu ^najeżdżającym 
po ulfracfa miasta w piątek i sobotę wozom 
wojskowym. — Linda pułk m p,

— Gen. Robert Łamenn-Salins,
Dowódca Okr Gen. Lwów, przyjmuje strony 
cywilne codziennie <d godz. 12 do 1 (13).

— Z Uniwersytetu lwowskiego.
Wpisy na półrocze letnie, eiyli na 3 tri- 
mestr roku akademickiego 1919/20, rozpo­
czynają się dnia 1 kwietnia b r i trwają 
dla medyków wojskowych do dnia 8, dla 
innych słuchaczy do dnia 14 kwietnia b. r.

Ponieważ wykłady dla mędrków roz­
poczną się dnia 8 kwietnia, wszystkie zaś 
inne dnia 15 kwietnia b. r., a ze wzgfrau 
n t pr. otrzymujących urlopy wojakuwj, trwać 
mogą tylko do 1 lipoa, przeto Senat akade­
micki uchwalił, że wyklucza tym razem 
wszelkie wpisy spóźnione. Ścieśnienie bowiem 
tak skróconego czasokresu wykładów przez 
jakie kolwiek ulgi co dc terminu wpisów, jest 
niedopuszczalne.

Uprawnieni do wpisów mają w termi­
nie powyższym wnosić podania należycie 
ostemplowane.

Bliższe warnaki ogłoszone nu czarnej 
raolicy w Uniwersytecie.

— P o g n ę b  ś. p. Stanisław a Mo­
szyńskiego, starosty, odbędzie się we wto- 
lek dnia 30 b. m. o godz. 8 popołudniu z 
domu żałoby przy ul. Z'morowicza I. 7 
Urzędnicy Prezydyum Namiestnictwa, za­
miast kwiatów na trumnę ś, p. Moszyńskie­
go. złożyli w Administracyi nasrego pisną 
450 Mk na fa&dasz wdów i sierót po obroń­
cach m. Lwowa.

— W sprawie wypłaty poborów eme­
rytalny'b b. żandarmom b. korpusu ż.ndar- 
meryi w Bosnii i Hercogowinie. Na podsta­
wie iaformacyi pełnomocnika państwa połu­
dniowo-sto wi>ńskiego <r Wiedniu z dnia 10 
stycznia 1920 r, 1. 146 podaje się do wia­
domości, ie zaległe pooory pensyonow»nym 
ieudaruium L. korpusu żuadfcim6ry: w Eośaii 
i H« cogowinie, zamieszkałym w obrębie 
Państwa Polskiego, wypłaca gal, akc, Bank 
hipot w Krakowie.

— Nadanie probostwa. Namiestni­
ctwo ndzirl ło ks. £  if*uiusi wi Boidolskie- 
mu, prob'SZCZTwi w Bożykowie, prezenty  
u i opró£ni»ae gr. kst. probostwo regiae 
coUationu w  Gródku Jagiellońskim,

— Kaplica „O rląt*. Koto architektów 
polskich z inieyatywy komitetu .Straży Mo 
gil poległych bohaterów* rozpisuje konkurs 
na projekt kaplicy i ukształtowanie cmenta­
rza .Obrońców Lwowa*, założonego przy 
cmentarza Łyczakowskim, t  terminem do 
dnia 13 czerwca b. r.

Szczegółowe warunki wydaje lub wy­
syła knrsor Tow. Politechnicznego, ul. Zi- 
morowicia 9, Lwów, między godziną 5 —7 
po poł.

— Sprostow anie. Wydział prasowy 
Ministerstwa spraw zagranicznych Komuni­
kuje: W nr. 46 Naprsodu z dnia 22 lutego 
b, r. znajduje się wzmianka, przedrukowana 
z Lńenniha Ludowego wychodzącego w Chi- 
eago, że p. Henryk Setuajer rzekomo »m ia- 
nowtBy został przed kilku miesiącami na 
stanowisko rzecznika Bzp. P. w Ameryce 
Wobec powyższego wydział prasowy Min. 
spraw zagrań, niniejszem komunikuje, że p. 
Hfenryk Setmajei nigdy nie był przez Min. 
sprtw zagrań, zamianowany na jakiekolwiek 
stanowisko.

— Ukradzenie konsam n. Do konsn 
ma profesorów szkół wyższych .Dostatek*, 
mieszczącego się przy ul Podwale 8, włamali 
się onegdaszej nocy złodzieje. Do konsumu 
dostali się, wybijając dziurę w morze z są­
siedniego lokalu zakładu mechanicznego t ,  
K. Chylińskiego od ul. Sobieskiego 1 84. 
Bozbili kasę wertheimowaką, a dostawszy 
się do gotówki, zabrali około 40.000 koron 
W nagromadzonych wiktuałach szkody nie 
zauważono,

W śledztwie w sprawie kradziaiy tej 
polieya przyaresztowała Chylińskiego, kwe- 
styonując znalezione przy rewizyi pieniądze 
w kwocie 52.600 Mk. i 7720 K.

Znamiennym jest fakt, iż hałasu, spo­
wodowanego wybijaniem muru i rozbijaniem 
kasy nikt w kamienicy nie słyszał. Nieusta- 
loaem jest równi«ż, w jaki stosób do pra­
cowni mechanicznej dostali się złodzieje.

— Ceny biletów tramwtyu w Kra­
kowie. Bada miasta Krakowa aa wczoraj­
szym posiedzenia nehwaliła podwyżkę aen 
biletów tramwajowych na 2 marki. Po­
dwyższenie cen wchodzi w życie z dniem 
1 kwietnia b, r.

— Skam ute k r/ty k a  teatralnego . 
Pisma warszawskie donoszą:

Warszawski sąd okręgowy wydał wy­
rok w sprawie p. Stanisława Pieńkowskiego, 
krytyka teatralnego Gazety War&zamteej, 
oskarżonego przez dr. Arnolda Szyfmana, 
dyrektora teatru polskiego o znieważenie 
w druku. P. Pienkowsai w swoich fejleto- 
nach krytycznych groził, ie  wystąpi przeciw 
żydowskiej dyrekcyi która polskich artystów 
prowadzi na bezdroża i czyni ich szabesgo- 
jami. Sąd skazał p. Pieńkowskiego na 7 ani 
bezwzględnego aresztu.

— Z porta gdańskiego. Parowiec 
amerykański „Antigona* o mścił port tutej­
szy, zabierając na pokład 2595 zdemobilizo­
wanych żołnierzy armii gen. Hallera, wra­
cających do Ameryki, W najbliiszyeh dniach 
przybędzie do Gdańska parowiec amerykań­
ski „Pakahnnta* który zabierze następny 
transport.

Do porta tutejszego przybyło w tygo­
dnia ubiegłym 22 parowce. 8 żaglowców 
motorowych i 1 żaglowiec. Między innymi 
przybył z towarami przeznaczonymi dla Pol­
ski parowiec amerykański „Pownee* z 20.000 
ton mąki, parowiec „Wootmanui* z 15 lo­
komotywami, parowiec amerykański .Bal­
sam* z mąką i lokomotywami, nieunecki 
parowiec .Hortha* z saletrą i innymi towa­
rami, oraz polsko - amerykański parowiec 
, Warszawa* z 70.009 worków mąki i 12 
lokomotywami.

— Transport je ieó w . Jak wiadomo, 
przybył niemiecki parowiec „Kasnel* z 1900 
jeńcami narodowości polskiej, byłymi żoł­
nierzami armii anstro-węgierskiej, którzy 
dostali się do niewoli angielskiej w czasie 
walk na Bałkanach i na Wschodzie, Wszyscy 
ci jeńcy poebudzą s Małopolski, a transport 
ich do kraja rozpoczął się już w przeszłym 
tygodnia.

— Staraniem  Townrz. Polskiego 
Czerwonego Krzyża odbędzie się w Parjiu  
•ierwsza publiczna konfereneya w celu zło­
żenia sprawozdania z działalności Towarzy­
stwa. Przedstawicielka delegacyi na kongres 
Ligi Tow. Ozurwonego Krzyża w Genewie 
p. Helena Bispingowa, oraz delegaci Józef 
Zawadzki i Czesław Meisler ztoiyli wyczer­
pujące sprawozdanie z przebiegu obrad i 
uchwał kongresu, a m jor Niedzielski zazna­
jomił zebranych £ wyaik»mi podróży misyi 
do Kijewa. Dr Tadeusz Michalski zdał stra- 

.wosdinie z przebiegu misyi specjalnej dla 
spraw zakłada ków i jeńców naszych w Bos- 
syi sowieckiej,

— N iem iecka kultura. Obywatel z 
N»k*a p. Sv>w)ń»ki, którema marrnarz nie* 
mieck' rzucił w zesiłym roku dnia 8 maja 
granat ręczny do domu, od«br>ł teraz od 
owego marynarza datowany z Fryburga dnia 
22 stycznia list następującej treści:

Szanowny parne Sowiński! Mając wol­
ną chwilę czasu, piszę do pata  te parę słów 
i proszę o prędką odpowiedź. Obecnie po­
wodzi mi się bardzo dobrze, a panu, o ile 
wiem, także. Chciałbym dopomódz pańskiej 
pamięci. Jestem sternikiem, który do pań­
skiego domu do pokoi wrzucił g n n a t ręcz­
ny i odniósł w;elki sukces na Pat°rki> Je­
żeli będę mógł, to wrzucę panu jeizcza pa­
dło z dynamitem do mieszaania i poderżnę 
szyję tuzinowi Polaków 74 Polaków straci­
ło przezemuie życie. 8zkoda, ie nie było ich 
740. Pozdrawia pana niemiecki żołnierz, 
sternik B. Biecz, — Powrósimy niedługo 
Kom. Abraham.

f  Alojzy ks. L ichtcnsteln , marszałek
Sejmu dolnu-austryackfrgo, przywódca au- 
atryackiego stronnictwa chrześciańako-socyal- 
nego, jak donosiliśmy iui, zmarł w Wiednin.

Urodzony 18 listopada 1846 w Wiedniu 
rozpoczynał karyerę w armii, poczea prze­
szedł do dyplomaeyi. W r. 1872 poślubił 
Mary Foz, córkę lorda Hollanda, zmarłą 
w r. 1878. Po raz drugi wszedł w związki 
małżeńskie z Hanną Klinkosch w r. 1890.

Porzuciwszy warunki dyplomatyczne, 
atanął na czele klerykałów austryackich. 
Jako taki dostał sip do parlament* i odgry­
wał tu prze< ezab dłuższy ważną rolę.

Marszałkiem Sejmr dolno- austryaekie- 
go pozostał aż do końca istnienia tej re- 
prezentacyi.

— N atan Zontz, jeden z największych 
fizyologów niemieckich, zmarł w Berlinie 
w 73 r. ż. Zantz badania swa poświęcił głó­
wnie nauce o przemianie materyi i odży­
wienia człowieka jako też zwierząt domo­
wych, Także naukę o oddechaniu, krążenia 
krwi i pracy serea wzbogacił Z<iuti wieln 
cennymi przyczynkami,

— Ognie. Prz* ul Kopernika 8 wy­
buchł ogień pokojowy, który ugasiła przy­
była natychmiast po zaalarmowania m. straż 
pożarna.

Na dworcu Kleptrowskim zaiąłsię wa- 
* rr z sianem. Ogień agasiła straż miejska, 
70 z*ś wagonów, pt-łnreb siana, usunęli ko­
lejarze zdała od pożaru.

— Stały gość restauracy jny  — ilo- 
dnlejem. Bestanracyę p. Hensteinr przy nl<



Pańskiej 17, okradał od pół roki jeden z 
jego stałych gości, niejaki Antoni Losiuk, 
zabierając wiktuzły i papierc sy, Do lokalu 
restauracyjnego dostawał gig w nocy. mając 
podrobiony klucz do zaniku u i-luzyi. Kri - 
dzież wykrył właściciel przypadkowo, gdy 
bezczelny złodziej sprzedawał mu jego wła­
sne papierosy.

— Znowu rabunkow e m orderstw o 
pod Lwowem. W laska obok Pasek bali 
ekich niedaleki dworku, należącego do za­
konnic obrz. orm, znaleziono zwłoki toinie- 
rzz, leżątego na wznak s załamaną czaszką 
od udeuema jakiemś tępem narzędziem. Przy 
ofierze mordu znaleziono list adresowany 
nazwiskiem: Piotr Folda, 52 pp. strzelców 
kresowych. Morderca zabrał buciki i gotów­
kę z pularesem zostawiwszy 20 hi. Na ziem? 
obok leża . kamasze, bagnet i karty do gry- 
Energiczne śledztwo prowadzą władze woj­
skowe i policyjne.

— Idyosynkrazya W ilsona. Journal 
podaje ciekawy wypadek, jaki się wydarzył w 
czasie ooraJ konferencji pokojowej. Na je 
dno z posiedzeń zaproszono pewnego geae- 
rata, który »najdo*ał aig w sali, — gdy 
wszedł Wilson. Niespodzianie twarz mu się 
skurcżpła.

— Go robi tntaj ten wojskowy?
— Panie prezydencie, wezwano go dla 

wysłuchania opinii jego w pewnej kwestyi.
— Nie thcg widzieć tutaj żołnierza.
Glęooeie milczenie. Wydaje sig jakby

nagle temperatura podniosła sig e kilkana­
ście atopnl. Po raz wtóry padają słowa:

— Nie cbcg mieć tu żołnierza I
Było to powiedziane z ta»ą pasją, ie 

nikt nie wiedział, jak wyjść z podobnej sy- 
tuncyi. Clemenceau jednak wyjął żegzrek 
rzekł z uśmiechem:

— Ach 1 to już piąta godzina. Może 
byśmy sig napili kerbaty?.,,

— Clćmencean powrócił ze Sudanu 
Kairu. 0»ecnit ma zamiar odwiedzić Pale- 
•tyng, puczem powróci do Paryża z końcem 
kwietnia.

— Prześladow anie żydów w Pale 
atynle. Warszawski organ ortodoksów pisie: 
W Palestynie niema prawie dnia, żeby w 
jakiej kolonii nie wynikła bójka migdzy ży­
dami a Arabami, która kończy sig zwykle 
mordowaniem żyda. W niektórych miejsco­
wościach Arabowie urządzają systematyczne 
napady na kolonie żydowskie, palą je zabi­
jają po kilka żydów odraza. Mamy przed 
sobą garść wiadomości, które stwierdzają, ie 
jeet to ruch systematyczny, przeciw żydo­
wskiej kolonizacji politycznej w Palestynie.

Organ ortodoksów zrzuca wing na syo- 
niatów i pisze: Syoaiści w przeciągu lat 
wielu trąbili i hałasowali i tuman.!, wszyst­
kie umysły dl waesnyiui fałszami, nie dając 
opowiedzieć smutnej prawdy, w przeciągu 
wielu lat kłuli w oczy Arabów, prowokując 
ich na każdym kroku, W przeciągu wielu 
lat zbierali mnóstwo pieniędzy, jakoby na 
kolonisacyg Palestyny, ale wydawali je nie 
■a kulomzacyg, lecz na agitacyg, co musiało 
nniemoiliwiś kolonizację.

Gazeta ta opowiada takie o prześlado 
wauiu żydów w Palestynie przez władze an­
gielskie, które nie pozwalają im nabywać 
nieruchomości, nie dają żydom koneesy; 
i t. d.

— Ludność A nstry i Dolnej w. poró­
wnaniu z wynikami spisu z r. 1910 zmniej­
szyła aig o 212.075 osób,

— S ekcja  dla spraw zaopatryw ania 
pracowników państwowych komunikuje: 
Pierwsze konstytuujące walne zgromadzenie 
założonego dnia 15 stycznia 1920 r. Stowa­
rzyszenia pod firmą: „Naczelny urz^dziczy 
Związek aprowizacjjaj* (N. U. Z. A.) Stow. 
zarąj. z ogran, porębą, odbędzie sig w nie­
dzielę dnia 11 kwietnia 1920 r. o gods. 10 
przed południem w wielkiej sali rozpraw 
(sala przysięgłych) sądu okrgguwego karne­
go (Lwów, ul. Bator-go 8, I. p z następu­
jącym porządkiem dziennym: 1 . Zagajenie.
3. Wybór Bady nadzorczej. 8. Wybór korni- 
syi rewizyjnej. 4. Wnioski członków.

Ufiary i pokwitowania
(złożone w Administracji).

Na okręt „Dzieci polskich".: Ueze- 
niee IV A. wydziałowej szkoły im. Żółkiew­
skiego w dn u im ienin gospodyni klasy p. 
Józefy Kurowikiej 100 marek.

Na p leb iscy t: Marya Markiewiczowa, 
wdowa pa inspektorze ewidencyjnym, zamias> 
kwiatów do trumny śp. męża Henryka 150 
marek. — Uczenice I. kl. poap. Zakładu 
Zofii Strzałkowskiej zamiast kwiatów na grób 
śp. Henryka Markiewicza 54 M 70 f. — Ks.
A. W, 150 Mk. — E.ibieta, Antoni i Kle­
mentyna Sternalowie 10 Mk. — Klasa I. 
filii gimmazyiM VIII, we Lwowie 48 Mk 
08 f, — Greno profesorów, asystentów de­

monstratorów, personal administracyjny 
i służba Akademii weterynaryi 1187 koron. 
— Antoni br. L nekoroński z Bozdołti na 
rgee starosty w Ż?d«czowie 5 000 kor.

Na dar P iłsudskiego: Zbiórka w Bud­
kach w dniu imienin Naczelnika Państwa 
390 Mk 81 f.

Na flotę p o lsk ą : Ks. A. W. 150 Mk.
Na kaplicę „ O rlą t" : Ks, A W. 200 M.
Na święcone d la żołnierzy po lsk ich : 

Kb, A. W. 200 Mk.
Na wdowy i siero ty  po poległych 

żołnierzach W. P . : Ks. A W. 150 Mk
Na inwalidów W. P . :  Ks. A. W. 

150 Mk.

SUraniem T. S. M. P. B. wykonane 
zostaną w wielki piątek o godz, 6 w koście­
le 00. Bernardynów, wyjątki xe „Stabst 
M«teru Bossiniego. Wykonawcami bgdą ucze­
nice i uczniowie Kouserwatorym klasy śpie­
wa solowego prof. Dia&siego, z łaskawym 
współudziałem p. Heleny Małeckiej, artystki 
opery lwowskiej.

P dcz s tego odbędzie sig w kościele 
kwesta na budowę k a p l i c y  n r cmentarzu 
.Obrońców Lwowa".

W g o d z in ie  cza ró w .
(tri.) Na wystawie masarskiej, kiedy 

mrok zapadnie i rolety żeiame obetną ją 
od świata, zstępuje czar przedświąteczny, by 
reżdżki cz»rodziej«ki>j dotknięciem pobudzić 
do życia twory tam nagromadzone, arcydzie­
ła delikatnej sztuki rzeżaiczej.

Słychać ciebe szepty rozhoworów. Jak 
figurynki markizów i księżniczek na komo­
dzie, dyakurs wiodą przytłumiony kiełbasy 
i salcesony, eebab i szynka.

— Ach, ssopcze „mazurska", nareszcie 
odrobina swobody!

— Wytrzymano nas w istocie trochę 
za długo w ciemnościach piwnicy, zdawało 
eig, że to wieczność.

A schab tuląc aig do niej:
— Swoją drogą, pizy tobie najmilsza 

nawet to więzienie było rszkoszą,
— Poetą 1 przerywa ma wzgtrdliwie 

salceson.
— Tylko bez uszczypliwości. Badujmy 

sig raczej, że złe już minęło, rzecze kiełbasa. 
Po jakiego jednak licha tsk długo chowano 
nas przea światem,jak światłe pod korzec?

— Poco? salceson znowu. Otóż, wierz­
cie, nie wierzcie, a to dla naszego dobra. 
Sądzicie, ie ceniłby naa kto przed miesiącem 
tak, jak dzisiaj ? A teraz padam do nóg : 
to przynajmaie nazywa sig ceaa!

H M  U M M tysip iy .

M epertanr Teatru M iejski ego
We wtorek 80 marca o godz, 7 wie- 

szorem^po raz drogi „S«ul król" dramat w 
5 aktscb Eiwina Jydrkiewicza z p. Bydze- 
wskim w roli tytułowej.

W środę 81 marca u gods. 7 wieczo­
rem po rat trzeci „Siul król" dramat w
5 aktach Edwina Jgdrkiewicza z p, Rydze­
wskim w roli tytułowej.

W czwartek, piątek i aobotg 1, 3 i 8 
kwietnia teatr zamkigty,

W niedzielę 4 kwietnia o godz. 8 po­
południa „Lalka" operetka w 8 aktach An- 
drana z p. Smigiewską w roli tytułowej.

W niedzielę dnia 4 kwietnia o gods.
7 wieczorem „Zasadzki" sztuka w 4 antach
H. Kistermaekersa z pp. Żelazowskim, Bar- 
wińską, Michnowską, Janikowską Liohten- 
steinówną, Michałowiczem, Barwińskim, Bie­
leckim, Latowiczem, Hierowskim, Batogo- 
wskim i Romanem.,

W poniedziałek 5 kwietnia o godzinie
8 popołudniu po raz 11  „Asystent" sztuka 
w 8 aktach Gab, Zapolskiej W niezmienio­
nej obsadzie.

W poniedziałek 5 kwietniu o godzinie
7 wieczorem „Eugeniusz Onegin" opera 
Czajkowskiego z pp. Bandroweką, Greea, 
O itr wską, Łowcsyńskim, Okońskim, Jeliń- 
akim, Homerem, Wiklińskim i Niedzielskim.

We wtorek 8 kwi tnia o godz. 8 po­
południu „Księżniczka dolarów" operetka w
8 aktach Jalla z pp. Miłowską, Bogdanowi- 
czówną, Załęską, S:eniawską Kughgowskun, 
Folańsaim, Miłoszą i Karasińskim.

We wtorek 6 kwietnia o godz. 7 po 
ras czwarty „Baal król" dramat w 5 aktach 
Edwina Jędrkiewicsa z p, Rydzewskim, w 
roli tytułowej.

W środę 7 kwietnia o godz, 7 „Noc 
Wenecji" operetka w 8 aktaeh Straussa z 
pp. Miłowską, Bogdanowicaówną, Bielińską, 
Hie oweką, Kuiigowskim, Polańskim i Jn- 
stianem.

W czwartek 8 kwietnia o godz. 7 wie­
czorem po raz piąty „Sani król" dramat w 
5 aktaoh Edwina Jędrkiewiszs z p, Rydze­
wskim w roli tytułowej,

K om unikat tea tra lny . W czwartek, 
piątek i sobotę 1, 3 i 8 kwietnia kasy te­
atralne będą otwarte tylko w godzinach 
przedpołudniowych.

Z T ea tru . Wcrorajsza premiera sztuki 
p. Edwina Jędrkiewicsa „Sani król" zapre­
zentowała nam talent nowy, autora, który 
już w pierwszej swej pracy dowiódł, iż stać 
go na rzeczy głębsze, opracowane sumiennie i 
ze sajomością techniki scenicznej. Mimo nie­
dociągnięć i pewnych zasadniczych braków 
„Saul król" zasługiwał na wystawienie i gdy­
by reżyserya była dołożyła więcej pomysło­
wości i twórczej inweneyi w swą istotnie 
sumienną procg, całość wypadłaby jeszcze 
lepiej.

O sztnee i wy kor ani u obszerniej w na­
stępnym numerze Gaeety, (as)

Naczelnem u Wodzowi wielkopolscy 
żołnierze. Formacje wielkopolskie wydały 
na łhien Imienia Naczelnika Faństwa jedno­
dniówkę, na którą złożyły się : Wiersz Ma­
ryli Gzerkaskiej, list Józefa Piłsudskiego do 
ojca (z r. 1887), Waoława Lipińskiego ar­
tykuł „Komendant do żołnierza polskiego", 
Edwarda Słońskiego: Unia z Litwą, dłuższy 
zzkic o pows aniu w Wieikopoisce, wspo 
mnienie ppor, Hauke Nowaka o „Przejścia 
brygady Piłsudskiego ż pod Krzywopłolów 
do Krakowa", Wacława Sieroszewskiego „Od­
powiedz", aonety historyczne i Z. Pumarań- 
skiego „Piosnki żołnierska", żessyt ozaobio 
ny jest ndatnym portretem Naczalmka, ora* 
szeiegiem rysunków i odbitek z fotograflj.

Naezelny Wódz o żo łn ierza . Dnia 
19 marca b. r. ukazała się staraniem Refe­
ratu prasowego DOG. Lwów, mata (8 str.) 
brouurka, przemaosona d a żołniersy. Jest to 
wyciąg najcnarakterystyczakejszycb — n«o 
możnu — programowych przemówień Na­
czelnego Wodza, wyjętych z rozkazów za rok 
ubiegły i z mów okolicznościowych, W ukła­
dzie broszury można zauważyć podział na 
dwie części. Pierwsza z nich ujipuje ogólne 
zadanie Armii Polskiej i ebo wiązki żołnierza, 
druga określa stosunek Wojaka Polskiego do 
ludności nowo zajętych ziem na kresach,

Ks. F e rd /n a u d  M achaj. Nasi gazdo­
wie w Barytu Wspomnienie z podróży. Kra 
ków 1919. Nakładem Polskiego Komitetu 
Plebiscytowego dla Bpiszn i Orawy (8o, 
str. 79).

Jeden więcej dokument dla historyi, 
jak to ludność polska ziem, na które zasa­
dziła aię drapieżność sąsiadów, z sercem go­
rącem i niezłomną wiarą toruje eobie dro­
gę powrotu na Ojczyzny łono. Nie wszędzie 
nawet u nas rozumiano początku, ie  roda­
cy nasi, gdziekolwiek znajdują się na ziemi 
polskiej mają te same prawa żyć i być w 
Polsce, co inni.

Wi,c wybrali aię gazdowie ze Spiszu i 
Orawy Piotr Borowy z Biuczycy i Wojtek 
Habryn z ńendaku pod przewodem ks, Fer­
dynanda Machaya daleko w świat za oczy, 
by o praw swych przyznanie kołatać. Kopnęii 
się naprzód dc Warszawy, stamtąd do Po- 
znaan, a potem aż ci do Paryża ich po­
gnało, Z polskimi dyplomatami pogadali na 
rozum, obcym nie zawahali się powied itć, 
o eo idzie, a powiedzieli każdemu dokument­
nie — po angielsku, czy po niemiecku, jako 
ze oboma tymi językami władają wcale 
dobize.

Nawet do Wilsona dostał’ się, który 
był podówciae jakoby świata c*lutkiegc bo- 
żysiuzem. Czekali na tę *.udyeacyę z u^ra- 
giłiemęst i długo, W noc przed terminem 
Wojtkowi śiiło  się, że go pocałowała Świ­
nia, to był znak dobry. 1 nie aa wiódł, Audy- 
eaeya wypadła pomyślnie. Wazyotko poszto 
all right. Jeszcze i z p. Wilsonwwą pogadali 
se gazdowie prześcipnie, a fotografie jej swe 
ofiarowali, za które ona bardzo Da rdzo uprzej­
mie podziękowała.

W Paryżu gazdom podobało się to mniej, 
tamto więcej, a gdzie jaw ii się, wszędzie 
wywoływali sensację. Wielkie zainteresowa­
nie wzbudzili w prasie, nie wymknęli się 
również fotografom i kiniarzom, Kolonia pol­
ska powitała lodaków bardzo życzliwie. Wła­
dysław Mickiewicz wiele okazał im serde- 
eztoSci. Uporawszy s:ę ze swą miayą ruszyli 
z powrotem, a czekała ich radośn> niespo­
dzianka, odjechali bowiem razem z genera­
łem Hallerem,

W samą Wielkanoc 1919 byli z po­
wrotem w Warszawie, mając spokojne su­
mienie, ie  wstęj  ie pnkali i wszystkich po­
ruszyli, aby lot) tysięcy górali polskich ura­
tować od śmierci narodowej i religijnej w 
państwie Gzesko-ałowackim.

Bardzo żywo i barwnie przea ks. Ma 
ehaja przedstawione dzieje tej góralskiej o~ 
dysei czyta się z ogromuem zajęciem. Ksią­
żeczkę zaob.ą porirety Piłsudskiego, Wilsona, 
Paderewskiego i gen. Hallera,

d l a ,

żołnierza polskiego.
Gdy nasze gosposie, a przedewszystkiem 

młodsza geaeraeya spiesty się uczcić żołnie- 
rzz polskiego choćby najskromniejszen 
„święconem", więc podiję to niektóre 
oszczędne przepisy. Przyświeca mi cel, acy 
nie tylko umożliwić jak największe obdzie­
lenie daleko od rodzin swoich rzuconych 
obrcńców granic naszych, ale tym z naszych 
panienek, które po 6 letniej wojnie nie mo­
gły nabrać jeszcze wprawy w tej pracy, 
przypomnąć niektóre oszczędne sposoby. 
Mimo oszczędności, dostarczą one smacznego 
święconego.

Pascha.
I. sposób- 2 dkg. drożdży rozrabia się 

w Va i, mleka, wsypuje 20 dkg, mąki pszen­
nej przesianej: rozoija dobrze łyżką i stawia 
na ciepłem miejscu, aby rosło przez 2 go­
dziny. Gdy rozeiyn się ruszy, wsypuje się 
1 dkg. soli, 25 akg. mąki pszennej, 4 dkg. 
cukru, wlewa 4 dkg. roztopionego smalcu 
albo ma ła i u i . i  bardzo starannie. Gdy 
ciasto od ręki odstaje, zaraz wyiabia, daje 
na blachę posmarowaną i wysypaną tartą 
bułką lub chiebenc, a gdy eiasto poerośnie, 
smaruje jajem i wstawia na pół godziny do 
gorącej rury.

U . sposób, 4 dkg. drożdży rozrabia aię 
w półtora sstianki letniego mleka, wsypuje 
80 dkg. mąki pszennej, rozbija dobrze łyżka 
i stawia na ciepłem miejteu. a<y rosło 2 
godziny. Gdy rozczyn się luszy, wsypuje 2 
łyżecaki soli, 20 dkg. mąki psaennej, wlewa 
4 dkg. romoinionegt) smalcu lub masła, do­
daje 1 kg. ziemniaków pieczonych (gorąee 
przetarte), przetortych przez sito i misi Gdy 
unito od ręki odstała, wyrabia i postępuje 
jak powyżoj podane. Z tej ilości jest jedne 
doża paseha albo dwie małe.

Placek
25 dkg. mąki pszennej, 1 paczkę proasku 
do pieezywa przesiewa się razem, dodaje 
35 dkg, gotowanych, zimnych, przetartych 
ziemniaków, 6 dkg. eukru, 8 dkg. masła 
albo smaleu, 1 jajo i wszyatkr razem mieić 
starannie. Ciasto daje aa stolnicę mąką po­
sypaną, tacza grubości grzbietn noża, układa 
na biaehę posmarowaną tłuszczem i posy­
paną mąką i piecze w mieraem gorącu. Po 
upieczeniu kraje placek na dwie połowy, je­
dną połowę smaruje powidłami albo marmo­
ladą, a dragą przykłada na wierzch,

Mlęeo na nimno zamiast kiełbasy.
7 a kg mięsa Wołowego i 12 dkg. tłuszcau 
wołowego albo słoniny gotuje się razem, za­
raz aieka drobno, zanim oatygnie soli i pie­
przy do smaku spiesznie zawiązuje w ścierkę 
zmaczaną w zimnej wodzie i przyciska cię­
żarom, Gdy masa zastygnie, wyjmuje się ją, 
a podając krająe w plastry.

Juliussosoa Albinowaka.

Wielkaiioc żołnierza w pulu.
W dniach 80, 81 marca i 1 kwietnia 

odbędiie się we Lwowie zbiórka na rzeez 
święconego, jakiem panie lwowskie chc-ą ob- 
d«rajć żołnierza polukicgo, walcząeego obe­
cnie na froncie bolszewickim.

Na apel komitetu, cnądzającego świę­
cone zgłosiła M isja Ameiyaańska nar 6-cm 
paczek, zawierających po &U09 biszkoptów, 
nadto tytoń na tyls papierosów, ile zrobię 
można w 3 dair<:h zbiórki. (Do pracy tej 
stanie 10 Legioaistek).

Zbiórka składek odbywać się będzie w 
ten ipoaób, ii  oprócz uproszonych pan, które 
w towarzystwie oficerów będą obchodziły 
z puszką poszczególne dzielnice miasta — 
u atą się nadto w śródmieściu i na g'owny«h 
ulicach aamouhody ciężarowe (będzie ich 10). 
a w nicn uproszone artystki i  artyści w to­
warzystwu pań z komitetu i oficerów odwo­
łają się do ofiarnosei Lwowian, którzy jak 
w żadnem inaem mieście rozumieją donio­
słość i oceniają ogrom poświęcenia lom iena 
na froncie. I tak, w jednym z samochodów 
ukażą s ię : pp. kapitanowa Filipkowska, Nie- 
ze rycz Żmijewska, Folańsai, w innym: pp. 
Bogdanowiczówna, Justian, Milo weka, trzeci 
wóz zajmą: j ». Łuaawiecna, Marjnowiezówna, 
Zadr rycka, Tomkiewicz, hr. Prandecka, Wa­
licka i mne.

W ptaeaoŁ komitetu przyrzekły udziel 
panie: B ertlom , Bogdaaowiczówna, Dorna-



rzańska, Hanówna. Kiernicka, Lachnerowa, 
Mayerowa, Mościcka Momowara, Maurów nu, 
Petzoldówna, Przygodzka, Postjpaka, Sta* 
ch’ewiezowa, Swiderska, Tomkiewicz, Thullie, 
Yoise, Zadrży cks, Zgórska,

W taj samej sprawie zgłosił się Ko- 
Bąitet i  Kamieńca Pod,, p ro s ię  tak pa. piłed- 
sięl orców, jak i publiczność, o składanie 
*a Swięcoue dla żołnierza w pola, oprócz 
aktówki, tarze przedmiotów i  zakresu galaa- 
teryi, jak: grzebyków, szczoteczek, mydeł, 
Fast, papieru listowego, pocztówek, oraz 
książek. Brak tych przedmiotów odczuwa 
kasz żołnierz aa froacie najwięcej, będą 
przeto najmilej przyjęte.

Z  M U Z Y K I .
Grę pianistki p. Heleny Lisickiej, absol­

wentki knrau koncertowego prof, Lłlewicza, 
oklaskiwało na czwartkowym poranku w sali 
Tow, muzycznego liczne audytoryura,

Klasyczna część programu obejmowała 
toccatę i D-mol fugę Bacha (w opTucowanii 
Tausiga) i sonatę Bsethorena G-dur op. 31. 
*#v konanie pierwszego z powyżej wymienio­
nych utworów świadczyło bardzo poeblebaie 
o doskonale wyszkolonej teehnice koneer- 
tantki i jej nieprzeeiętnem zrozumienia mu- 
■ykalnem, mniej piętnie wypadła natomiast 
interpretacja sonaty, odegranej cokolwiek 
pobieżnie, bez głębszego przejęciu się i — 
zwłassiu»a w arug:ej esęśei — dość proza 
icznie, bez poetycznego polotu, Braku tego 
e>jnn.ka, tak ważnego, gdy ehodzi o uda­
ch-aiem e gry, nie zanwaiy«em w nocturnie 
“ -dar (op, 37), który istoW e mógł zachwy­
cić> słuchaczów, jeżeli pominiemy pcw .ą nie­
dokładność: konsekwentne wjprzedianie ręki 
^rawej w >kordaoh równocześnie wypadają­
cych. Wykonanie utworów chopinowskich 
w całośei nazwać można nierównem, swa- 

ke po brawurowych etudach bladą 
DUdzo wydawać się mogła interpretaaya 
scherza B moll, pozbawionego siły i zdecy­
dowali eh akeontów. O wisie artyatyciniej- 
az^ wrażenie wywarta gra pi Lisickiej w dru- 
g izęści progi .ma, doskonale przede- 
wozyatuem wyjadły waryaeyj Brzezińssiego 
cp- •  (prześliczne jako kompozyuya), a me- 
mniej zachwycającą była interpretacja so­
netu Fetrarki nr. l if t  As-dur Liszta, Pod 
koniec koncertu gra koncern -ntni kadswy- 
ezajnle aie ożywiła, więe nie brakło też YIH. 
rapsodyi L szta odpowiedniej werwy, która — 
łąeznij z gładkiem opanowaniem trudność, 
technicznych —■ wywołała u słuehsczow ssr- 
deezne i niemilknące oklaski.

•

Po dłuższej przerwie zawitała do nas 
sympatyczna orkiestra włości nska dyr. Sta- 
nulawa Nąmysloaskiegc. Zespół jej przed­
stawiał się 'p t sod laty może okazalej, obecnie 
składa się nań dwudziestu kilku muzyków 
dobrze zgranyeh, stusojącyen się narme do 
umiejętnej i energicznej batnty swego dy- 
rygients,

Intonacje tej orkiestry nie zawsze jest 
meskŁzitciną — mam na myśli zgodność 
atrojn instrumentów dęty on ze smyczkowy­
mi — nie r*zi ona jednak dziwnym śnie­
giem okoliczności nigdy podczas wykony-

Baronowa, Orczy. 21)

NIEUCHW YTNY BIEDRZENlEC.
(Z angialiUago).

(Ciąg dalszy).
Próżność aktorki była nasycona. Wie­

działa ona,że Julietta Marny byli w Anglii 
i że mogą się spotnać dziś wieczorem n La­
dy Biakeney. Po wielu dowodach lekcewa­
żenia, doznanych ze strony arystokratów 
francuskich, osiedlonych w Asglii, aktorka 
pragnęła choć przez jeden wieczór zatryum­
fować nad nimi,

Iatryga eała podniecała ją. Nie była 
dokładnie powiadomione, jakie piaay knuł 
Ghaur ilu  i jaki był ostataesny cel, do któ­
rego dążył, gdy zażądał jej pomocy i pou­
czył* j»k ma Swą rolę odegrać.

Nie mogła jebnak wątpić, że plany 
te s»ły dal«ko, a cel ich był potężny.

Nagroda dziś otrzymana stanowiła do- 
slateoiny dowód.

Mała Fanchon stała w niemym za­
chwycie, gdy pani j«j * lubośeią obracała 
w rękash cudowny naszyjnik.

— P*ni chce włożyć te dyamenty dziś 
wieczór? — *apytała z wyraźnym niepoko­
jem — byłoby a iej gorżki^m 
rozczarowaniem, gdyby piękne caeko miało 
być znowu schowane do pudła.

— Tak, Faachon f — rzekła Osadeille, 
oddyel»)ł° s*ybko z radości -  uważaj, żeby 
były mocno zapięte,

Włożyła naazyjnib n i  (Wą kształtną

Winią tych lżejs.ych utworów o rytmach 
tanecznych, które najbardziej harmonizują 
z charakterem i z przeznaczeniem tego ze­
spoli, Wszelkie oberki i mazury, grare z 
non plus ultra temperamentem, z animuszem 
prawdziwie polskim, wypadają więe świetnie, 
stanowiąc zarazem wzór wykonania narodo­
wej muzyki tanecznej. A sukces ten potę­
guje się do ogólnego zachwytu, gdy ogni­
stym tym melodyum i „siarczystym" rytmom 
towarzyszą jeż c ie  śpiewki lub okrzyki pełne 
oryginalnego, zaiste żywiołowego humoru.

Próci mazurów i obnrkow (niektóre 
z nich aą ldataemi kompozycjami dyr. Na­
mysłowskiego) wykonała włościańska oikie- 
sira na środowym koncereie (w sali Tow, 
muzye.neg j  Ryszarda Wagaera „Polonię" — 
do którego to dzieła komplet tego zespołu 
uważam za niewystarczający — Jotejki suitę, 
Litolfa uwerturę „Robespierre" na tle mar- 
sylianki i elegijny polonez Noskowskiego. 
Mimo niejednego braku w interpretacji wy­
warta porywąjąeo piękna, tak wysoce poe­
tyczna „Polonia" Wegnera głębokie wraże­
nie na Lłuehaczach.

Publiczność nie szczędziła dzielnej dru­
żynie i zasłużonemu kierownikowi i dyry­
gentowi p. NaaysIowBkiemi gorących okla­
sków, zwłaszcza po ochoeuem wykonaniu 
polskich tańców, rzadko grywanych z po­
dobnym zapałem.

I r .  Neuhauser.

M O I m SMI) I Miili DEL.

W ymianu dolarów iu m n i-1 .  Z War- 
szzwy dopiszą: Celem ułatwienia Polakom 
amerykańdkim przekazywania pieniędzy do 
Pcisni i nehronlenia ich przed wyzysk.em 
pi Zr wymianie dolarów na marki, zawarła 
PKKP. z American Eipress Company w 
w Nowym Jorku umowę, dotycząeą wyko­
nywania poleconych wypłat w Poiset. Po­
lecenia wypłaty, wydawane będą w walucie 
obiegowej btanow Zjednoczonych, a wypla­
ta będzie dokonywana przez PKKP, w walu­
cie obiegowej, polskiej, po kanie dnia gieł­
dy warszawskiej dla kupna czeków na Nowy 
Jork, albc po karaie dla tyehże esików u ita- 
nowionym przez PKLP. w porozumieniu z 
Rządem polskim, prayczem o.owiązywać bę 
uu« kui8 z dnia otrzymania polecenia przez 
PKKP. w Warszawie.

W wyjątkowych wypadkach na żądanie 
słec*jących American Eipress Company 
będzie mogła wydawać polecenia w waiuue 
polskiej, obliczonej po kursie dnia giełdy 
warszawskiej dla euonków na Nowy Jork, 
które to kursa PKKP podawać będkie co­
dziennie teiegrancsnie do Nowego Jorku.

Warszawski przedstawiciel America . 
Frpress Company cdziałać będzie codzien­
nie PKKP. albo PKO. w Warszawie wyja­
śnień w sprawach, związanych z przekaza­
niami American Eipress Company na Pol 
skę i ewentualnie będzie pośredniczył w do­
ręczanie PKKP. sleeeń American E ijresi 
Company.

Wypełnianie po eoeń, przekazywanych 
na tej “'rodzę, będzie korzystniejsze zarówno 
dla wysyłających, jak i dia odhierająeyeh

szyję, a Faachcn dopatrzyła, a o; sapięeie 
było pewne.

Usłyszały p rsy tm  głośne stukanie do 
bramy wchodowej.

— To pewnie pan Chatrslin, który 
przybył po mnie z karyolką, Czy już jestem 
gotowa, Fanchon ? — niepokoiła się Dóu.óe 
Oandeille,

— Tak, parni — westchnęła mała 
subretka — a jak pani prseślicsnie dziś wy­
gląda!

— Lidy BLkeney jest także bardzo 
p ękną, Fanchon — dorzuciła aktorka na 
iwnie — ale wątwię, czy będzie dziś m.ata 
na sobie ecś tak wspaniałego, jak naszyjnik 
familijny de M arnych?

Pukanie do oramy powtórzyło s 'ę Oan­
deille nuciła ostatnie spojrzenie w zwier­
ciadło. Umiała dobrze swą rolę i czuła, że 
strój był do tego odpowiedni. Ras jeszcze 
przesanęła dłonią pieszczotliwie po brylin 
tach na ssy’, wzięła płaszcz i kaptirek z rąk 
Fanchon i ty ła  gotowa.

ROZDZIAŁ X.
R ant n Lady Jłlakeney.

O św>etnem przyjęciu danem tej jesie­
ni przez Lady BUkeney w jej wykwintnej 
rezydencji nad neką, akax*>łe się swego 
czasu kilka 4rtykułów w różnych modnych 
kronikach.

Obazerne ap*rtamenta w zamku B)a 
ksney D>gdy nic przedetawiały bardziej olśnie­
wającego w:doku. jak w ten pamiętny wie­
czór — pemiętpy ze względu n w^padki, 
które go zakończyły,

gdyż będzie wykluczało wszelki wyzysk ubu 
stron, a ponadto zapewni także szybkość 
wykonania zleceń.

-  Kw estya papierowa,
Dftia 12 marea b. r. oćbyła się w Mi­

nisterstwie przemyoła i tundra konfereneya 
w sgrawie zasad gospodarowano papierem 
i pokryeia zapotrzebowania papieru na naj­
pilniejsze cele społeczne, oświatowe i pań­
stwowe, W konferencyi której przewodniczył 
wiceminister Strssburger, brali udział oprócs 
delegatów centralnych władz państwowych, 
reprezentanci związków prasy stołecznej i 
prowincjonalnej, delegaci interesownych 
lastytucyj społecznych i przedsti wiciele Zwią­
zku producentów oraz odbiorców papieru.

Narada miała charakter informacyjny. 
Przedstawiono ze strony urzędowej w cyfrach 
stan krajowej produkcji papieru, a przedc- 
wssystkiem zaopatrzenia papierni w węgiel, 
prsycsem stwierdzono, że przyznane papier­
niom miesięczne kontyngenty węglowe zo­
stały niemal w całośei efektywnie dosta­
wione, Następnie drogą ustnej ankiety usta- 
lo. c ogólnych zarysach wysokość zapo­
trzebowania różnych ga unków papieru na 
eele społeczne, w szczególności na potrzeby 
prasy codziennej i peryodyezaej, naukowej, 
na akcyę wydawniczą, związaną z oświatą 
powsseehną, na cele plebiscytowe, oraz na 
pokryeie potrzeb władz państwowych, które 
tak ze wzglądu na terytoryalny rozrost Pań­
stwa, jak i ze względu na doniosłość pe- 
wnycn agend państwowych, jak n. p. prze­
prowadzenie pitnych prac statystycznych 
(spisa ludności), eoraz io bardziej się zwię­
kszają.

Omówiono również wyczerpująco skutki 
braku w dziedzinie szkolnictwa ze względn 
na brak podręczników i zeszytów szkolnych.

Przy omawianiu środków zaspokojenia 
tych najważaiejsijeh potrzeb kontuuieyj pa­
pieru stwierdzono, że zwiększenie krajowej 
wytwórczości papieru przy obuonym etanie 
„kwestyi opałowej* nic aa się oBiąrnąć. jak 
nolwick właściwe czynniki rządowe zdecy­
dowane są każdą korzystną zmianę wyzyskać 
w uierunku złagodzenia „głodu papierowego" 
i poprzeć usiłowania właścicieli papierni co 
do prowalzenia produncyi papieru dc. normy 
przedwojennej. Pod tym względem zgłoszony 
został ze strony wjtwóiców dezyderat, aby 
starania o zwiększenie kontyngentu węgla 
góms-śląskiege, który jak wiadome tez licze­
nia aię z naszymi najsłuszniejszymi latere- 
rsmi określony został &a 250.00C toun mie­
sięcznie wprowadzone były przy udziale 
przedstawicieli instytucyj gospodarczych

Wyczerpująco rozważono możliwości i 
warunki pokrycia niedoboru papierowego na 
ryakaeh zagranicżuyeh (m. i. w drodze wy­
miany kompesacyjnej), a zwłaszeza wyzyska­
nia górno-ślątkiej produkcji papieiu

Omawiano projekt wysłania na Górny 
Śląsk speeyalaej m isji, w której również 
wzięliby udział delegaci Związków odbior­
ców papieru.

Co do techniki gospodarki papierem 
tik  ze strony wytwórców, jak ze strony 
Związków prasy i inoych odbiorców papie­
ru wypowiedziano cię przeciw zbyt daleko 
idącej ingereneyi władz rządowy eh, r za u- 
traymaniem dotychczasowego fak.yesnego sy-

| Kciążę Walii przybył dośś wcześnie, 
| ‘isiężnicski z domn królewskiego również; 
esty elegancki Londyn zebrał się tu, wśród 
gwaru rozmów i śmiechu, p oz walaj ąe podzi­
wiać przepych toaiet i kosztownych klejno­
tów; iańczmo, f iłowano przysłuchiwano 
s ę dźwiękom mozyai, lub przechadzano się 
po ogrodach, gdzie późne róże i pęki helio 
tropów rozpościerały w powietrzu słodką, 
upojną woń.

Ale Marguerita była niespokojna i zde­
nerwowana. Pomimo wszelki eh wysiłków nie 
mjgła się pozbyć przeczucia, że eoś sleg > 
wisi nad nią, przeczucia, które owładnęło 
nią od chwili, gdy spotkała się z Chaire- 
lin em twarzą w twarz.

Przygnębiające wrażenie nierseczywi- 
stośei eięsyło nad nią ciągle, ta myli, że 
ona, Candeille, Percy, a nawet Jego Kró- 
lawaka Wysokość byli aktoraiii w sztuce, 
napisinej i inscenizowajej przez ChauTelin’a 
Wszystko to było czemś wstrętnem: u*iżo- 
ność ei-ambasadora, jego propozycja przy­
jaźni i jego spokój wobec uszczypliwych żar 
tów Sir Percy ego. Marguerita wiediiała o 
tem; jej instynkt kobiecy, jej namiętna mi 
łość, wszystko w niej wołało wielkim gło­
sem : strzeż się! Aie samo usposobienie mał­
żonka ezyn;Io ją bezradną w obliezn tych 
niebespieczeńotw, które, jak tego była pe­
wna — obecnie mu groziły.

Na krótvo przed przybyciem pjerwcs/ch 
gości, była z nim sam ń* Barn przez kilka 
minut. W tsit. do pokoju, w Którym siedział, 
promieniejąca pięknością w lśaiąeej, srebrzy­
stej sukni z brylantami na włosach i szyi.

Chwile, w których była z nim sama, 
stanowiły radość jej życia. Wtady, tylke

stemu bezpośredniego kontaktu producentów 
z rzeszeniam konsumentów papieru. W kwe- 
ityi zastoiowania ograniczeń w inseratowej 
części dziennika, reprezentanci prasy udzielili 
wyjaśnień,

Uznano za wskazane odbycie w krótkim 
czasie ponownej narady celem bliższego omó­
wienia bezpośrednich środzów zwiększenia 
produkcyi papieru, techniki racjonalnej re- 
partyeyi krajowej proanrcyi i wyzyskania na 
najpilniejsze potrzeby zigrani /  *ych źródeł 
nabycia tych kategoryi papieru, których nie- 
dosUtek najdotkliwiej daje się odczuwać.

nankno ty  austryuckle. Wiedeńska 
tiaatsicorrespondene oznajmia, te  po ostem­
plowaniu bankhotów koronowyeh na Wę­
grzech i po uskutecznieniu zapowiedzianej 
już w Polsce wymiany tych not pa noty 
markowe, nie będ .̂ już nigdzie wręeej nie- 
gtemplowane noty Banku ausrro węgierskiego 
uchodzi ty za prawny środek płatniczy. Po­
nieważ ostemplowanie dodatkowe not znaj­
dujących się jeszcze w Austryi n e jest prze­
widziane i nie moźs być nawet w myśl tra­
ktatu pokojowego wymagane, gdyi w obrę­
bie Rzeczypospolitej zostały wszyatkie noiy 
ostemplowane, ostriega się pried nabywa­
niem iub gromadzeniem niestemplowanych 
not korono w/eh.

Z  ostatniej chwili.
Przyjazd Ministra skarbu.

Z powodu spóźnienia pociągn przyjazd 
Ministra skarbu p. Grabsi >sgo do Lwowa 
spodziewany jest po godzinie 1 w pułndniei

Jinoueiny l oapowiodunik/ iodwKtoi: 
S T A N I S Ł A W  B O S S O W S K I-

N A D E S Ł A N E .
Za tf r-iD. fi, BadaaeyL uu aitrw oapowi6dsiainoł«'

Edmund Zychowicz
Architekt konc. budowniczy 

we Łw ow ie, Xyblikiewic7fi S.
WYKONUJE PLANY, ORAZ 
ROBOTY WCHODZĄCE W ZA­
KRES BUDOWNICTWA WE 
LWOWIE I NA PROWINCYL

JWP. hr. Jadwiga Buesoeka, właści­
cielka dóbr w Duiibaec, wiględnie jej peł­
nomocnik zechce podać awoj adres do oni 
30 w sprawie spłaty długu hipotecznego, 
gdyż inaczej będzie ustano wionr kurator. 
Olga babatowa w MiehUkowie p. Uście Bi­
skupie. 3761 I — 3

wtedy mogła go widzieć takim, jakim był 
w istocie, z bezbrzeżną tkliwością w głębo­
ko osadzonych oczach, z temi chwilowemi 
ikarami namiętności pod leniwie opadające­
mu powiekami. Na krótką chwilę, wowezas — 
na sekundę może — chęć przygód przymie­
rała w jego duszy, zepchnięte na dno przez 
potężne uezueie miłości.

Chwytał ją w objęciu i tulił do siebie 
z óziwnem pragnieniem wygnania z serca 
wszystkich myśli i uczuć, prócz tych, któ­
re go czyniły niewolnikiem jej aroczego 
uśmieenu.

— Pereyl — szepnęła mu do ucha 
tego wieczoru, gdy wrsuwając się z jego ra ­
mion, zajrzała mu głęboko w oczy i przez tę 
jedną niebiańską sekundę ezuła, że on jest 
jej tylko, jej własnością,

— Percy, nie ezyń d r ś  niczego z po- 
śpiecaem, bez zastanowienia. Ter człowiek 
ułożył sobie z góry wszystko, co zaszło wczo­
raj, On c'ę nienawidzi i„.

V jednej chwili wyraz jego twarzy i 
postawa zmieniła się, ciężkie powieki opa­
dły na oezy, sztywność rysów zmiękła, a 
dtiw nr pół rozbrajający, pói-banJny uśmieeh 
okrążył wąskie wa gi.

— Oczywiście, najdroższa — wypo­
wiedział zwykłym swoim afektowanym, prze­
ciągłym tonem — on mię nienawidzi, 4 a  to 
mię dyabelnis bawi. On właśeiwie dokładnie 
nie wie, co i ile ja wiem, a co o n .. Fakty­
cznie .. er,., żaden z nas nic nie wie właśnie 
teras...

(Ciąg inlaij niutąpi><
ł



O O Ł O S Z B N I A  U 1 Z Ę D O W  E .

Licytacye.
E. 1072/10. Edykt reVeytacyi, Dn>a 14 

kwietnia 1920 r. o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biarze 
Ni. 4 odbedre się relicytacyi: a) połowy 
realności lwh. 241 ks, gr. gminy Drobo- 
tycska objętej prndtem  Heleny recie ia- 
liny Szybiak obecnie niewiadomych i  miejsca 
pobytu tejże spadkobierców własnej, składa* 
lacei się z parceli budowlanej 81 i z parcel 
g tuA W jcn ; 695/1, 696/1, 697, 699/1. 704/1, 
705/1, 732/1, 734/1 i 765/2 ccenionej aa
3.000 koron wraz z przynależaościami skła- 
dają«emi s'ę b) % 60 sitnk drzew owoco­
wych i zapustu leśnego ocenionemi na 210 
koron. Najniższa cena: ad a) 2.000 kor., ad 
b) 140 koron, poniżej której sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Przedłożone warunki licytacyjne, które 
się zatwierdza i odnoszące się do tej połowy 
nieruchomości dokumenty (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny i protokół ocenienia i t. d.), 
każdy, mający chęć kupienia może przeglą­
dnąć w biurze Nr. 4 podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym.

Sąd powiatowy, Oddział II.

Dubiecku, 16 lutego 1920. (2817 2 - 3 )

L. 1970 e i  1920 L /t (2795 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Zarząd Okręgowy Dóbr Państwowych 
we Lwowie wydzierżawi w drodze przstargu 
za pomocą ofert pisemiych prawo polewani* 
na jelenie i wszelka inną zwierzynę jak: 
iiedż*i*dsie, wilki, dziki, sarny, głuszce etc. 
w lasach państwowych w nadl śni ct wach: 
Polaiica, Mizuń i Sułotwina miiuóska (po­
wiat Dolina, stacya kolejowa Boschów, Wy­
goda) aa okres szaścio letwi t. j. od 1 lhca 
1920 r. do 31 czerwca 1926 r. Przedmiot 
dzierżawy stanowi 5 oddzielnych rewirów ło­
wieckich. Licytacya odbędzie się dnia 27 kwie­
tnia 1920 o godzinie 11  przed południem. 
Oferty do licytacyi przyjmuje wspsmmany 
Zarząd okręgowy do go damy 3 po pot . dniu 
dnia poprzedzającego licytację.

Szczegółowe obwieszczenie licytacyjne, 
w kfórew podane są wymogi, jakim oferty 
winny odpowiadać, można otrzymać na żą­
danie od Zarządu Okręgowego Dóbr Państwo­
wych we Lwowie, gdzie są również do prze­
glądnięcia szczegółowe warunki dzierżawy,

Lwów, dnia 11 marca 1920.
Naczelnik Zarządu Okręgowego 

Dóbr Państwowych,

L. 34709/Xm. b/920/474 (2880)
O g ł o s z e n i e .

Do wydzierżawienia majątki Trześuiów 
i Buków powiat Brzozów łactnie obszaru 
640 morgów dobrej ziemi z budynkami przy 
gościńcu, kilka kilometrów od stacy'. kolejo­
wej Bymanów. Wydzierżawienie nastąpi 
w drodze licytacyi ofertowej. Oferty wraz 
z wadyum licytacyjnym lalsży składać w N»- 
miestiictwis (protokół podawczy *art«r) we 
Lwowie do dnia 21 kwietnia 1920 do go­
dziny 12 w południe. Licytacya odbędzie 
się puhticmie w Namiestnictwie we Lwowie 
(Dep XIII. b ) w dniu 22 kwietnia 1920 
między godziną 12 a 1 w południe.

Projekt kontraktu oraz waruaki licyta­
cyjne są do przeglądnięcia w Namiestnictwie 
we Lwowie (Departament XIII. b.j, oraz 
w starostwie w Brzozowie.

Bliższych iaformacji udzieli takie dr, 
August Łosiński, aiwekat we Lwowie, ulica 
Kopernika 1, 4.

Namiestnictwo galicyjskie.
C i e ń s k i  w. r,

Rozmaite obwieszczenia
C. I. 180/20. Przeciw ni"obj. masie 

po ś. p. Iwanie Tryl diak, z Iłowa, wnie­
siony został do sądu powatowego w Miko­
łajowie pozew o uznanie bezskuteczności wy 
roku zpn. przez Hrynia Wołoszyna z Powa. 
Na podstawie pozwu wyznaczono audyencyę 
na dzień 1 kwietnia 1920 gndz. 9 rauo w tut, 
sądzie biuro Nr. L Celem strzeżenia praw 
pozwanej maBY ustanawia się kuratorem 
p. dr. M. Traunera w Mikoła;owie.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwaną masę na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ona w sądzie s'*ę nie zgłosi lab peł­
nomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I. 

Mikołajów, 11 marca 1929, (2792 1 - 3 )

C, III. 50/20. Przeciw Katarzynie Bylik 
sam. Hałsj?sak, likowi, Ant niemu. Justynie 
i Stefanowi Rylitrom, których miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do 
sądu powałowego w Lisku prt.es Rmytrs 
Ry’ika po<ew o zniesienie współwłasności 
realności lwb. 72 i 180 ks. gr. gm. Bótrkv 
Na podstawie pozwu wyznaczono rozprawę na 
dzień 14 kwietnia 1920 o gidz. 9 rano. Ce­
lem strt« teva  rr&w powyżezeb ustań wia 
aię dr. T>masiVa, adw.kata w Laku,  kura­
torem.

Tenże kurator zastępować bedzie swych 
kurandow w rzeczonej syrawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki oni w s dzie się 
nie zgłoszą, lob pełnomocnika nie zarai*uuą

Sąd powiatowy, Oddział II,
Lisko, dn:a 19 mar a 1920 (2770)

L. 2718/20 (2827 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W relu nadania trafiki tytoniowej 
w Posadzie olrhowskiej, obok Sinoka w dro- 
aza postępowania koncesyjnego.

W okresie rrcinyro od 1 grudnia 1918 
do 80 listopada 1919 pobrano dla tej trafiki 
m6tery*ł tytoniowy w wartości 13 322 ker. 
80 b., od czego zysk trafik nta wynosił 1332 
koron 23 ha'. Wadyum wynoszące 133 kor. 
Zkaleiy złożyć przed wniesieniem oferty 
w Urzędzie podatkowym w Sanoku

Oferty należy wnosić najpóźniej do 
duia 16 kwH nia 1920 godt. 8 rano na ręce 
Kierownika podpisanej władzy sprzedaży.

Iawalidzi z ostatniej wojny, wdowy i 
sieroty po nich mają pod pewnymi warun­
kami pierwszeństwo.

Dyrekcja okręgu skarbowego.
Sanok, dnia 28 lutego 1920,

C. I. 125/20/1. P reeiw  »ie*i»doimm 
z miejsca pobytu Mikołajowi Bukowskiemu 

Michała i Tepli ze Struków Buk wski*j, 
wniesiony został przez Pinkasa Mezg^ra 
w Stankowej ad Dąpki pozew o uznanie wła­
sności realności lwh. 784 gminy Dąpki zpn. 
Na podstawie fesro pozwu wyznaczono su 
d»encyę ua dzień 6 kwietnia 1920 o go­
dziwie 9 rsno b>’uro 24 tut. sądu. Celem 
strzeżenia praw pozwanych ustanawia się 
dr, Kobea, adwokata w Horcdence. kuratorem.

Teuże kurator zaatępować będre po­
zwanych w pawyższej spranie, aa ieti koszt 
i niebezpieczeństwo, tak długo dopóki oi 
w sądzie się l ie  zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują

Sąd powiatowy, Oddział I, 
Horodenka. dnia 9 marca 1930. ('2769''

C. I, 128/20/1 Przeciw niewiadomemu 
z miejsca pobytu Jurkowi Geryszowi Wa­
syla wniesiony zastał przez Iwana Makarnk* 
Fedora, roliika w Czernelicy, p.ww o unie 
waśnienie aktu darowizny z daty Horodenka, 
dn a 18 lipca 1914 1. rep. 10535 zpn. Na 
podstawie tego pozwu wyznaczono audyen- 
cye do ustnej rozprawy na dzień 6 kw ijtn ;* 
1929 o g 'd*. 10 przed południem binro 24 
tut. Bądn Celem strzeżenia praw pozwanego 
ustanawia"się p. dr. Werbera, adwokata w Eo- 
rodence kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w powyższej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo tak długo dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje,

Sąd powiatowy, Oddział I, 

Harodcnka, dnia 5 m«rca 1920. (2768)

Kuratele.
P. 12/20/14. Ogłoszenie pozbawienia 

włisnowolnoś ai. Uchwałą sadu tutejszego 
z 4 lutego 1920 L. 6/19 pozbawiono całko­
wicie własnowolności T masza Buda. oficy»ła 
sądowego w Dobczycach, zamieszkałego 
w Kałuszu, a to z powodu choroby umysło­
wej. Kuratorem ustanowiono jego żonę Maryę 
Kudawę.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Dobczyce, dnia 25 lutego 1920. (2097 3 - 3 )

P, 3/201. Uchwałą sądu podpisanego 
z dnia 29 grudnia 1919 r. L. 2/19/5 pozba­
wiono cięśdowo własoowolnoś i Hersza Leiby 
Messingera zamieszkałego w C.sowie, a to 
z powodu choroby umysłowej. Kuratorem 
ustanowiono Hencję Messinger w Ci sowie,

Sąd powiatowy, Oddz, IV,
Bolcchów, 29 grudnia 1919, (1746 2 -3 )

K s i k s B m
Praes. 5690/20 (2687 3 - 8 )

K o n k u r s .
Na nosadę prowadzącego księgi grun­

towe pr.y sądzie okręgowym w Krakowie 
ewentualnie przy innym sądzie okręgowym 
opróżnić się mogącą, rozpisuje się konkurs 
z terminem do dnia 10 kwietnia 1920

Podan a, kompetencyjne wnosić należy 
w przepisanej drodze służbowej na ręce Pre­
zesa sądu apelacyjnego w Krakowie.

Kraków, dnia 17 mtrea 1950.
Prezes sądu apelacyjargo 

W o l t e r .

;; : srswa#Si usaasl# sa n u rleg«
T. 221/19 (7). Zarządzenie postępowa­

nia celem uznania za zmarłego. Iwan Mali- 
howski urodzony 4 lipca 1884 w Laszk-cb 
goścmcowycb i tam zamieszkały, powołany 
w sierpniu 1914 do 14 bat. strzelców poto­
wych, wedle przeprowadzonych dochodzeń 
został zabity w bitwie pod Niskiem w li- 
stoptdzie 1914,

Gdy zatem można przyjąć, ie  zaistnie­
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myól § 24 i 277 ust. cyw. i § 7 uot. 
z 16 latego 1888 Nr. 20 Dz. p. p , za.zą 
dza się na wniosek Anny Malihowskiej postę­
powanie, celem sznania wymienionej osoby 
za umarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
aby udzielono wiadomości o zaginionym są­
dowi, albo p. dr, Loewentbalowi, adwokatowi 
w Przemyślu, którego ustanawia aię kura­
torem i obrońcą węzła małżeńskiego.

Iwana Malihowskiego w»ywa się, aby 
stawił się przed podpisanym tąplem, lub w 
inny sposób dał znać o sobie Po dniu 31 
marca 1920 roku sąd nz ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego 
i rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 81 grudnia 1919, (2522 2 —8)

T. 48/19 (5). Ząrządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Antoni Le­
wicki urodzony około 1839 roku, obrz. rzym. 
kat., żonaty, zamieszkały do r. 1914 w Prze­
myślu w czasie między pierwszem a drągiem 
oblężeniem wyieebat z Przemyśla, te jest w 
październiku lub z początkiem listopada 1914 
i odtąd ślad o nim zaginął. W czasie tym 
odbywały się walki w Galicyi.

Gdy zatem przyjąć należy, ie  zachodzi 
ustawowe stwierdzenie śmierci w myśl § 
24 stawy cyw. i ustawy z 81 marca 1918 
Dz, p. p. Nr. 128, przeto zarządza się ns 
wniosek Jana, Piotra i Michała Lewickich 
postępowanie, celem uznani* wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się we­
zwanie, ażeby udzielono wiadomości o za­
ginionym sądowi albo p. dr. Eiehornowi, 
adwokatowi w Przemyślu, którego ustanawia 
się kuratorem

Antoniego Lewickiego wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lab w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 31 
sty zuia 1920 sąd na ponowny wniosek orze­
knie ostatecznie o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 30 lipca 1919. (2519 2—3)

T, 182/19. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Wrśko Maru- 
szczak syn Mikołaja i Nastuńki z Arłamowa, 
urodzony 25 stycznia 1873, żołnierz artyle- 
ryi fortecinej w Przemyślu, jako jeniec ros- 
s y jB k i miał ule Iz wedle przeprowadzonych 
dochodzeń wypadkowi śmierci w sierpniu 
lub wrześniu 1915 w miejscowości Stopnoje 
na Kankanie.

Gdy zatem można przyjąć, ie  zaistnieją 
waruaki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 i 277 ustawy cyw. i ustawy z 10 
lutego 1888 Dz. p. p. Nr. 20, zarządza się 
na wniosek Maryśki Maruszczak postępo­
wanie, celem uznani* wymienionej osoby xi 
rraa tą a zaraxem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym są­
dowi, albo p. dr. Michałowi S hwarzowi, 
adwokatowi w Przemyślu, którego ustanawia 
się kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego.

Waśka Marusze.aka wzywa się , aby 
stawił się przed podpisanym sądem lab w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dnin 1 
sierpnia 1920 sąd aa ponowią prośbę orze­
knie ostateczni* e wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V,

Przemyśl, 80 stycn ia  1920. (2273 2 - 8 )

T. 353/19 (4). Wdrożenie postępowania 
celem lznania za zmarłego. Józef Mech syn 
Antoniego urodzony 22 marca 1878 w Żu­
rawicy i tam zamieszkały, służył przy 10 
pp. 7 kompanii. Przeprowadzone dochodze­
nia wykazały, ie  tenże podczas ataku na 
froncie rumuńskim w toiejstowości Wsdisz 
dnia 1 ttyezuir 1917 został zabity.

Gdy zatem inctna przyjąć, ie zaiatnicią 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myś* 5 24 i 277 ustawy cyw. i § 7 ustawy 
i 16 lutego 1888 Dz. p. p. Nr. 20 sarza- 
dzr się na prośbę Agaty z Jasińskich Mech 
postępowanie celem im ania wymienionej 
osoby za zmarłą, t zarazem ogtaaza nię we­
zwanie,ażeby udzielono wiadomości o zagi­
nionym sądowi, albo p. dr. Schwarzowi, ad­
wokatowi w Przemyślu, którego ustanawia 
się knratorem i obrońcą węzła małżeńskiego.

Józefa Mecha wzywa się, aby stawił 
aię przed podpisanym sądem lab w inny spo­
sób dał znać o sobie. Po dniu 20 lipca 
1920 sąd na poiowny wniosek orzeknie 
ostatecznis o wniosku.

Sąd skręgowy, Oddział V,
Piwuu/śl, 20 stycznia 1920 (3525 2—3)

T. IV. 92/19 (6). Wdrożenie postępo­
wanie celem uznania za zmarłego. Franciszek 
Chmura z Radwan, powołany w r. 1914 do 
8łiżby wojskowej przy 82 p. obrony krajo­
wej, został następnie wystany na front ros- 
syjazi. Wedle zaprzysiężonych zeznań świad­
ka Józefa M»łochy, został Franciszek Chmu­
ra  wystany przez świadka dnia 28 sierpnia 
1914 w czasie walk pod Kraśnikiem wraz z 
oddziałem liczącym około 12 ludzi na służbę 
wywiadowczą, zaś świadek z połową kom­
panii postępował w tyle. Nagle żołnierze 
rossyjscy otrzymali ogień, wskutek czego 
świadek utworzył front ze swego oddziału, 
który wdając się w walkę ostrzeliwał nie- 

. przyjaciela, tak, iż oddział wywiadowczy w 
; którym znajdował się Franciszek Chmura 
: znalazł się między dwoma ogniami. Świadek 
Josef Małocha patrząc następnie przsz lor­
netkę widział, ie  raty ów oddział leżał na 
ziemi i i«den z żołnierzy się nie ruszał.

Na tej podstawie wnosi Józef Matoeha 
ie  Franciszek Chmura poległ wówczas na 
nolu w ili1 od tego cx»su ani jego, ani ża­
dnego z żołnierzy należących do owego od­
działu wywiadowczego nie widział, ani o nieh 
dotąd nie ełyszał. Ostatnią wiadomość o nim 
miała żon* Marya Chmurowa w sierpniu r. 
1914.

Gdy zatem można przyjąć, ie zachodzą 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
wedle § 24 u c, i § 1 ustawy z dnia 81 
marca 1918 Dz. p. p, Nr. 128, przeto zarzą­
dza się na prośbę Maryi Chmura postępowa­
nie, celem uznaiia wymienionej osoby za 
zmarłą s zarazem ogłasza się wezwanie, aby 
udzielono wiadomości o ztginionym sądowi 
lub p. adwokatowi dr. Bronisławowi Gałe­
ckimi], którego u«tanawia się kuratorem 
Franciszka Chmury i obrońcą węzła małżeń­
skiego.

Franciszka Chmarę wxvwa się, aby sta­
wił się urzed podpissnym sądem, lub w inny 
sposób d tł znać o sobie. Po dniu 15 wrze­
śnia 1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, 25 stycznia 1920, (2730 2 — 8)

T, 804/19 (8). Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Tomasz Rado- 
chońaki urodzony 12 styczn i 1892 i x»m:e- 
szkatr w BoDstraszycach syn Stanisława, 
powołany w sierpniu 1914 do pułku artyle- 
ryi fortectnej z zpłogą Przemyśla dostał 8>ę 
do niewoli, wedie przeprowadzonych docho­
dzeń zmarł w szpitalu w Ssmarkandzie 10 
kwiettia 1917.

Gdy zatem można przyjąć, ie zaistnie­
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 24 i 277 UBtawy cyw. i § 7 uet. 
z 1€ lutego 1883 Dz. p. p. Nr. 20, nrzeto 
wdraża się ns prośbę Maryi Badochońskiej 
postępowanie, celem sznania wymienionej 
osoby- za zmarłą, a zarazem ogłasza się. aby 
ndzielono wiadomości o zaginionym sądowi 
lub p. dr. Jótefowi Ban czowi, adwokatowi 
w Przemyśle którego ustanawia się knrato­
rem i obrońcą węzła małżeńskiego.

Iom»sza Radcchońskiego wzywa się, 
ażeby stawił się przed podpisanym sądem lub 
w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 
81 marca 1920 sąd na ponowiy wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego 
i rozwiązaniu małżeństwa,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 24 grudnia 1919. (2526 2 —3)

T. V. 76/19 (8). Zarządzenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego, Stefan



’ Jfcjyński i  Myślowy emigrował do Ame- 
! opuścił od roku 1801 swoje miejsce za- 
r’> esikatia i oiląd nie dajs o sobie żadnego 
: 'ku życia co stwierdza świadectwo urzędu 

iinego w Myrłowej. podczas gdy od uro- 
u «a jego upłynął 53-letni okres cia?u.

Gdy zatem moina przyjąć, ie  łacho dii 
' t awowe domniemanie w myśl § 24 ustawy 
' *<( tn e to  zarządza aię na wniosek jego 

' A nty Jam yńskiej postępowanie, celem 
' 1 aaui» ta zmarłego. Wydaje się przeto 
1 $ólne w et w ani e , ażeby udzielono wiado- 
- ości sądowi, albo kuratorowi p,- dr. -Bryko* 

icsowi, adwokatowi w Tarnopolu, którego 
' tannwih się łaratem Obrońca węzła nral- 
; ńsldego — o powyż wymienionym.
, _ Stefana Jurczyńskiego wtywa cię, aby
awił aię prted podpisanym sądem, lub w 

sposób dał snać o sobie. Sąd tut. na po 
>wfią prośbę po dniu 30 cierwca 1920 rot* 
n /fn ie  o ainaniu ta  imarłego i o uinaniu 

: ‘*»edstwa ta rozwiązane,
Sąd okręgowy, Oddiiał V,

14ntopol, 80 grudnia 1919, (2809 * - 1 )

T. V. 7/20 (3). Zarłądtonie postępo- 
&nia celem uznani sa smarłego. Francisaek 
Mianowski urodtony 8 października 1870, 
jlnik i  Zsbojek pow. Tarnopol, powołany

jako podwoda do wojska austryaekiego opu­
ścił od roku 1914 swoje miejsce zamieszka- 
nia, Od roku 1914 nie daje o sobie żadnego 
znaku życi*, co stwierdza świadectwo urzędu 
gminnego w Zabojkacb z daia 19 lutego
1920. Zaprzysiężonymi zeznaniami swiadkr 
Wasyla Maryaazs stwierdzonym zostaic, ii w 
listopadzie 1914' w Czasie cofania się wojsk 
.austryaokich, Francisiek Wol*nowsai w ja ­
kiejś wiosee pod Starym Samborem zachoro­
wał-i tam pozostał,

Gdy zatem moina prayjąć, ie zajdą 
warunki. ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 ust. cyw., wobee tego wdrzża 
się na prośhę córki jego Anny Katarzyny 
dw. im. Wolauowikiej postępowanie, celem 
uznania za zmarłego. Wydaje się priet* ogól­
ne wezwanie, aby udzielono sądowi albo 
kuratorowi p. dr. Segalowi, adwokatowi w 
Tarnopolu, którego ustanawia się zarazem 
obrońeą węzła małżeń skiego, wadomości o 
o pow>i»j wymienionym.

Franciszka Wolanowskiego na wypadek 
gdyby tył wzywa się, aby przed niżej wy­
mienionym sądem się stawił, lub w inny 
sposób uwiadomił o iyciu. Sąd tut, na po­
nowną prośbę po dniu 1 sierpnia 19x0 roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział 7 ,
Tarnopol, 22 lutego 1920. (2808 2 —8)

T. 234/19 (4), Wdrożenie postępowania 
celem Hinania za zmarłago. Iwan Feiec syn 
Konstantyna urodtony 10 października 1872 
w Lubieniach i tam zamieszkały, powołany 
jako forsŁpan do ueług wojskowych w sierp­
niu 1914, zachorowawszy na cholorę w oko­
licy Przemyśla, został oddany da najbliż­
szego szpitala w jesieni 1914 r. i odtąd his 
ma o nim żadnej dalaiej wiadomości.

Gdy zatem moina przyjąć, ie zaistnie­
ją warunki ustawowego atwierdzenia śmierci 
w myśl § 24 i 277 ust. eyw. i § 1 -ustawy 
z dnia 81 marca 1818 Nr. 128 Dz. p. p., 
przeto na prośbę Anny Fedec wdraża się po­
stępowanie, celem uznania wymienionej oso­
by za zmarłą, a zarazem • ogłasza się wezwa­
nie, ażeby udzielono wiadomości • zaginio­
nym sądowi nlbo p. adwokatowi dr. Izydo­
rowi Loewenthalowi w Przemyśla, którego 
ustanawia się kuratorem i obrońcą węzła 
małżeńskiego.

Iwana Fedec wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub w inny spo­
sób dał znać o sobie. Po dniu 4 lipca 
1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego i rozwią­
zaniu małżeństwa.

b ą l okręgowy, Oadział 7 , 
Przemyśl, 8 stycznia 1920. (2521 g —8)

7
T. 97/19 (6). Zarządzenie postępowa­

nia celem utnania za zmarłego, Andrzej Ka­
sprzyk nrodzoay dnia 26 października 1876, 
zamieszkały w O zechowcach, żonaty, ojciec 
2 diieei. powołany w r. 1914 d i wojskowe­
go oddziału robotniczego, zachorował koło 
Mezc-Laboicz n* rho!»rę i zmarł w szpitalu 
palowym około 8 października 1914.

Gdy latem można przyjąć, ie  zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 i 277 ustawy eyw. i § 7 ust. 
z 16 lutego 1883 Nr. 20 Di. p .p ., zarządza 
się na wniosek Pelagii Kasprzyk postępo­
wanie, eelem uznania wymienione! osoby aa 
zmarłą i uznanie mąłżoń*tva teg ż zawar­
tego z Pelagią z Kasprzyków w r. 1906 w 

-Orzechowcach za rozwiązane, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wia­
domości o zaginionym sądowi, albo p. dr. 
Józefowi PaleCowi, adwokatowi w Przemy­
ślu t którego ustanawia się kuratorem i 
obrońcą wętła małżeńskiego,

Andrzeja Kasprzyka wzywa się, aby sta­
wił się przed podpisanym sądem lub w Inny 
sposób dał snać o sobie. Po dniu 30 grudnia 
1919 r. sąd na ponowną prośbę orzeknie 
ostateesnie o uznaniu sa smarłego i rozwią­
zaniu małżeństwa,

Sąd okręgowy Oddział 17, 
Przemyśl, 22 września 1919, (2520 2 —8)

G r l l a S Z ,  

C i e t p a c i  

Ptactwo błotne
oraz wszelkie inne

preparuje trwale 
Z ak ład  ś ro d k ó w  n a u k o w y c h

P. M.. Złotnicki
■ 703 Lwów. P asaż  H a n sm a n a  8. 2 - 6

ZAK ŁAD D E N T Y ST Y C Z N Y
D p .  w ł .  h e ł f e r a

I
d s c e f a  R a p p a p o p t a

ul. K o o ern ik a  I. 3 .

Sprzedam  3 -p ię tr . k a m ien icę
i  natychmiast wolnem, ładnem, citeropokojowem 
'uieszkaniem z pełnym komfortem. Zgłoszenia pod 
n Draga dzielnica*, B i u r o  b o k e lo w s k ie g o .

2609 1 - 3

Państw ow a Akademia rolnicza w  Bydgoszczy
poszukuje

s e k r e t a r z a
z płacą, zależnie od kwalifikacyi i studyów aż do 
YIH. klagy płac urzędniczych, biegłego w kore 
spondencyi urzędowej w języku polskim oraz pro- 
wadzeniu Ksiąg kasowych. Zgłoszenia z odpisami 
świadectw kwalifikacyjnych do dnia 6 kwietnia 
1920, Stabilizacja po roku zadawalającej służby 
Pierwsze istwo przy jednakowych studyaeh i kwa­

lifikacjach maią miejscowi.

Wydział Bady powiatowej w Wieliczce roz­
pisuje niniejszem konkurs ua posadę kontraktową 
Kierownika ogrodu Pow. Piast w Wieliczce, 

Warunki:
1. Ońywatelstwo polskie, 3. Niepnekrociony 

40 rok iycit, 3. Życie nieposzlakowane, 4. wy­
kształcenia fachowe ze socjalizacją w kierunku 
hodowli szczepów owocowych, 5. Świadectwo 
zdrowia.

Pobory:
1. Pensja w wysokości równającej się pen- 

syi urzędnika państwowego w IX. randze, 2. Do­
datki drożyżnicine na czas wo ny, 3, Wolne mie­
szkanie wr;z ze światłem i opalem w iiośii 50 
ctn. m, roetnie, 4. Pewna ilość jarzyn. 28251 — 3D o  s p r z e d a n i a

wiiksza p’.rtya worków mączoych i zbożowyeh 
oraz nowych małych worków lnianych, większa 
psrtya atramenta w proszku tadiież papierowych 

sznurowadeł do trzewików.
Towary te są zmagazynowane przy ul. Kra­

sickich 1. 5 w pirterze na lewo, gdzie moina za­
sięgnąć inlormacyi codziennie od godz. 9 do 2.

Za Dyrektora kolii, państwowych:
2831 1—3 P aw luśk iew icz ,

D r o ż d ż e  w i e d e ń s k i e
K u t f ń e r a ,  I. sorta, niezawodne w rozczynie,
poleca Składnica Spoźywcsa, Stinisławy Ziembiń- 

skiej, ul. Fredry 9.

I Aparaty fotopaficzmK“ ao*ilX
I  a  B MI m l  CBOUIWSU, LwOw, ml, I r a .  
f  «iiBkańaki l ,  7, II. piętro.Pooiarajcii Polską Pożyczki Państwowi i!

Cza&
odnowić

przedpłatę

pojedyncze egzemplarze 
•*- „Gazety L*owskiej* 
nabywać można w Ekspedycji
„Gazety Lwowskiej1* ul. Czar­
nieckiego 1. 12, parter.

K om unikat.

Sprzedaż mąki świątecznej.
Mąkę świąteczną (po pół klg. na gło- 

w bietąeym tygodniu, oraz chleb w ty­
godniu następnym, t. j. od 4 do 10 kwie­
tnia b. r , sprzedawać będą sklepy rejonowe 
3 następującemi zmianami.

Dzielnica II.
Do sklepu „Spółki chrzsśc." ul. Gródecka 

 ̂b), prócz ktnsumtniow tam należących, przy­
dziela się mieszkańców należących dotych­
czas do sk epu L. Teiteibacms ul, Kazimie­
rzowska 8. — Do sklepu Bomanowskiej ul.
Na Błoaje 2 : mieszkańców dotychczas nale­
żących do sklepu K. Buinik ul. Bartosza 
iiło w&ckiego 20. — W miejsce A. Buły* *1, 
Na Błonie 6 sprzedawać będzie powyższe ar­
tykuły Białowąs ul. Na Błonie 4. — Zasslep
B. Starka ul. Dekerta 22, sprzedawać będz e 
A. Tadler ul. Dekerta 24; zaś za silep F. 
Waserstein ul. Traoguta 21, Kaliciński Sta­
nisław ul. Byce-ska 25 a). — Należą y do 
tychc-zas do sklepów ifi. Lustman ul. Janow­
ska 26 i Hertel ul, Janowska 78 kupo­
wać m*ją w sklepie miejtkim przy ni. Ja­
nowskiej. — Za sklepy pod firmą G, Strom 
M. Kieparowska 2, B. Weintraub ul. Klepa- 
roWska 30, B- Wilner ul. Szpitalna 17 i I. 
1̂ ’lgrauer ul. Szpitalna 21, sprzedawać bę 
f*ie sklep S. Kolmowtkiego ul. Gródecka 
■ 13, — W  sklepie miejskim pr»y ul. Bap- 

P4?orta l  kupować maja mieszkańcy nale­
p y  dotychczas do następujących sklepów 
rejonowych: Nr. rejonu 37 ul. Bappapoita9, 
Nr. 43 ul. Szpitalna 02, Nr. 44 ui, Nenckie­
go 6, Nr. 45 ul. Nenckiego 10, Nr. 46 ul. 
Źródlana 19, Nr. 47 ul. Źródlana 21, Nr. 48 
ul. Źródlana 39, Nr. 49 ul. Z ódlsna 39, 
Nr. 50 Źródlana 47 i Nr. 51 ul. Weteranów 5.

Dzielniea III,
Sklep rejonowy Nr, 3 ul. Żółkiewaka 7 

pod firmą Nussbauma sprzedawać będzie takie 
za sklep rejonowy Nr. 2 ul. Owocowa 14.— 
Sklep rejonowy Nr. 5 pite Benedyktyński 2 
pod firmą S. Ungar sprzedawać będzie ta

skleyy rejonowe Nr. 4 ul. Żółkiewska 25 i 
za Ńr. 12 ul. Lwia 13. — Szlep rejonowy 
Nr, 6 plac Benedyktyński 5 pod firmą K. 
Pryma sprzedawać będzie za sklepy rejonowe 
Nr, 1 ul. Żółkiewska 5 zs Nr. 7 ul Żółkiew­
ska 12, sa Nr, 8 plae Krakowski 3 i za Nr. 9 
u!, Kościelna 6. — Sklep rejonowy Nr. 16 
ul, Teatyńska 7 pod firmą J. Justytn sprze­
dawać będzie za sklep rejonowy Nr, 10 ul. 
Sieniaw^ka 19, za Nr. 11 ul. bieuiawska 12 
i za Nr. 15 plac Strzelecki i .  — Sklep Nr 23 
ul. Żółkiewska 3 firma W. Baran za sklepy: 
Nr. 63 ul. Żółkiewska 107 i za Nr. 71 ul. 
Stroma 3. — Do sklepu miejskiego przy ul. 
Słonecznej 10 przydziela się nŁ.tępująee 
sklepy rejonowe: Nr. 17 ul Btsrozakonna 3, 
Nr. 30 ul Słoneczna 6, Nr. 31 ul. Słone­
czna 31, Nr. 32 ul. Słoneczna 24, Nr. 33 
ul. Słonecma 27, Nr, 24 ul, Słoueczoa 40, 
Nr. 35 ul. Słoneczna 39, Nr. 37 ui. Aiem- 
beków 5, Nr. 38 ul. Alembeków 9, Nr. 39 
ul. Kotlarska 11, Nr. 40 ul, Kotlarska 7, 
Nr, 41 ul. Berka Joselowicza 10, Nr, 42 ul, 
Berka Joselewicia 11, Nr. 58 ul, Szpital­
na 28. — W sklepie miejskim przy ul. Pod 
Dębem 4 kupować mają opcóes dotychczaso­
wych konsumentów takie mieszkańcy nastę­
pujących rejonów: Nr, 25 ul. Wesół* 3, 
Nr. 26 ul, Węglaua 4, Nr. 27 pl. św, Teo­
dora 1, Nr. 28 plae św. Teodora 8, Nr. 29 
plac św, Teodora 9, Nr. 48 ul. Gazowa 4, 
Nr. 44 ul. Słoneczna 45, Nr. 45 ul. Słone­
czna 34, Nr. 46 ul, Słoneczna 59, Ni. 47 
ul. Źródlana ,6, Nr. 48 ul. Pod Dębem 24, 
Nr. 59 ul. Źródlana 32, Nr. 60 Pod Dę­
bem 6. — W sklepie miejskim przy ul. Zół 
kiewskiej 71 mieszkańcy nahżący do skle­
pów rejonowych: Nr. 13 al. Smerekowa 8, 
Nr, 14 ul. Pilnikarska 4, Nr. 21 ul, Pilni- 
kareka 3, Nr. 24 ul. Zółk ewsk. 20, Nr. 49 
ul. Żółkiewska 55, Nr. 62 ul. Żjłk.ewska 73, 
Sklep pod firmą K, Wolaitin ul. Żółkiew­
ska 133 sprzedawać będzie za sklepy: Nr 65 
ul. Żółkiewska 125 i Nr. 67 ui. Żółkiew­
ska 137. — Sklep Zakrzewskiej ul, Zborow­
ska 15 sprzedawać będzie także dla kęnsa. 
rnentów ze sklepów rejonowych: 'Nr, 70 ul. 
Karaicka 3, Nr. 74 i i .  Wołyńska 85, — 
Skiep miejski ul, Kiszewieza 8 sprzedawać 

, będzie z *  efclepj rejonowe: Nr. 18 ul. SU«-

rozakonaa 2 Nr. 19 ul. Bożuicz. 9, Nr, 20 
ul. Żółkiewska 34, Nr. 22 ui. Miodowa 5, 
Nr. 55 ul. Zamarstynowjka 36, Nr. 56 ul. 
Zamarstynuwska 47, Nr. 57 ul. Zamarsty- 
nowgka 56. Nr. 86 ul BGoaowa 10. — S il p 
miejski przy uh św. M ęcina 26 sprzedawać 
będzie za sklep rejonowy Nr, 75 ul. św. Mar­
cina 17 i Nr, 76 ul. św. Marcma 16. — 
Szlep H, Gajek ul. Balonowa 1 za eklep re­
jonowy Nr. 72 ul. Podzamcze 6. — Sklep A. 
Kurtiaka ul. Piastów 22 takie za sklep rejo­
nowy Nr. 80 ul. Piastów 23, — Sklep N. 
Sawickiej ul. Panieńska 43 za sklepy rejo­
nowe Nr. 82 ui. Panieńska 9 i za Nr. 83 
ul. P a t  eńska 22. — Skiep J. Kolbuszew- 
skiej ui. Zomarstynowaka 43 zask  e^y rejo­
nowe: Nr. 51 ul, Zimarstyaowsic* 14, Nr. 53 
al. Zamarstynowska 17, Nr. 53 ul. Zsmar- 
stynowska b, Nr. 54 ul, Z»m»rstynowska 21,

Dzielnica IV.
Sklep miejski przy ul. Łyczakowskiej 22 

sprzedawać będzie także dla kosisumentów ze 
sklepu rejonowego Nr. 5 f l. Łyczakowska 3«, 
zaś sklep miejski ul. Słodowa 1 także za 
sklep rejonowy Nr. 7 nl Łyczakowska 86. — 
Sklep W. B zezickiej ul, Łyczakowska 151 
sprzedawać będzie także za sklep rejonowy 
Nr. 12 uh Łycztkowska 167, zaś sklep ia- 
jonowy A. Justia* ul. Hofmana 5 za skiep 
rejonowy Nr. 18 ul. Piekjreka 51. — Skiop 
f. Białej ul. Gliniańska 4 za sklep rejono­
wy Nr. 22 ul. Glimańoka 1, — Sklep K, 
Kalinowskiego uh Kochanowskiego 37 także 
za sklep rejonowy Nr. 26 ul. Kochanow­
skiego 45. — Sklep L, Lisińikiej ul. Pań­
ska 11 z* sklep Nr. 28 ul. Ochronek 1. — 
Sklep Z, Pa.-xygnat ul. Kurkowa 10 za skiep 
rejonowy Nr. 32 ul Unii Lubelskiej 15, zaś 
za sklep rejonowy Nr. 36 ul. św. Wojciecha 8 
sprzedawać będzie P. Peliszko ul. Teatyń­
ska 2ó.

Dzielnica Y,
Za sklep rejonowy Nr. 2 przy ul. Skarb- 

kowskiej 29, sprzedawać będzie sklep S. Bur- 
biły ul. Skarbkowska 29. Sklep miejski ptzy 
ul, Korniaktów 4, za sklepy rejonowe Nr. Z 
ul. Skarbkowska 1. 15 Nr, 41 ul. Kitow­
skiego 1. 24, Nr. 42 ul. Furmań^ka 1. 12, 
Sklep pod firmą .Jedność" ul. Grodziskich

L 4 sprzedawać oęlzie za ekla^ Nr. 7 uL 
G rcdiiclkh 1. 2, Srlep pod firmą Markie- 
wict Byuek 42 sprzed®w»ć będzie także 
w zastępstwie sklepu Nr. 9 w Bynku 1. 39 
i Nr. 13 przy ul. Dominikańskiej 1, 5. W za­
stępstwie sklepów rejonowych Nr, 14 ul. Bu­
ska 1, 6 i Nr. 16 ul. Serbska 14 sprzeda­
wać będzie firma A. Langner Bynek 9 zaś 
w zastępstwie silepów Nr. 15 ul. Serfcskr 10 
1 Nr. 11 Bynek 29 firma Oźmiński ul. Ha­
licka 7. Do sklepu miejsk.ego przy ul. P iń ­
sk ej 1. 8 piz,dzielono oprócz dotychczaso­
wych t k ii konsumentów ze sklepu Nr. 17 
nl. Boimów 36, Nr. 18 ul B imów 21 oraa 
Nr. 21 pl, Bernardyński 11 , laś do sklepu 
miejskiego przy uh Sza nochy 2 sklepy Nr, 39 
ui. Be,,tana lo , Nr. 40 uh Bteżnicka 10. 
Sklep rej.noay pizy uh Jag slLńskiej 12 
sprzedawać będzie za sklepy Nr. 48 ul. Ka­
zimierzowski 37 i Nr. 45 ul. Kołłątaja 11,

Dzielnica VI,

Do skhpc miejskiego przy ul. Gróde­
ckiej 19 przydzielono konsumentów ze skle­
pów rejonowych Nr. 1 ul. Kazimierzowska 43, 
Nr. 2 ul. Kazimierzowska 45, Nr. 3 ul. Ka­
zimierzowska 51 i Nr. 4 ul, Brajecowska 20; 
zaś do sklepu W, Kozłowskiego ul. Gróde­
cka 85 przędz elono konsumentów ze sklepu 
rejonowego Nr. 6 ul. Gródecka 41.

Konsumenci sklepów rejonowych tu nic 
wymienionych kupować mają w swoich do­
tychczasowych skl-pacłi.

Prjypominz się PT. mieszkańcom miasta, 
ie  mąka w bieżącym tygodniu i chleb w ty­
godniu następnym nabywać będzie można 
ijrlko na nowe karty świąteezae oacinek zaś 
karty chlebowej Nr. 7 jako umewainio«y 
zwrócić należy mężom zaufania, którzy tyle 
tylko kart świą*ocznych dadzą, ile tych od­
cinków Nr. 7 zwróconych im zostanie.

Zarazem ptzypomini się jeszcze tą drogą 
PT. kupcom, ze wszystkie sklepy, które 
sprzedawać bęłą rtą'»ę w bieżącym tygodniu 
i chlub w tygodniu następnm, musią być 
bezwarunkowo i w sobotę otwarte.

2885 M iejski Zakład aprow luoyjB /-
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Bilans Kasy oszczędności miasta Krosna za rok 1918.
Rok o«ynuoiśoi dwudziesty.

S t a n  c z y n n y
Gotówka w kasie  ............................................. .......
Ruchomości , ................................................. .........
Papiery wartościowe funduszu obrotowego . . .
Kupon papierów wartościowych funduszu obrotowego .
Pożyczki h ipo teczne.................................... . . ,
Weksle eskontowane...............................................................
Zaliczki na zastaw papierów wartościowych .
Różni z pożyczek h i p o t e c z n y c h .....................................
Odsetki zaległe od pożyczek hipotecznych
Nabyte r e a l n o ś c i ................................................................
Koszty p r a w n e ........................................................................
Zaliczki adm in istracy jne.......................................................
Rachunek różnych osób i f irm .............................................
Rachunek bieżący funduszu rezerwowego Lit. A. . .
Rachunek bieżący Galie. Kasy oszczędności, Lwów 
Rachunek bieżący Banku przemysłowego, F ilia Krosno 
Rachunek żyrowy F ilii Banku austro-węgierskiego, Jasło
U d z i a ł y .................................................................................
Depozyt a w efektach . . . . . . . .

K b

106.499 92
1.300 64

204.010 25
4.601 11

961.791 11
288.348 61

110 —
2.558 01

170.6 8 61
21.332 27

4.428 17
1.350 _

235.372 07
6.102 18

1,535.525 _
162.230 _

500 ._
1.000 _
2.237 86

8,704.915 78

S t a n  b i e r n y .
Wkładki oszozędności  ....................................
Rachunek tymczasowy (Conto s o s p e s o ) ....................................
Koszty oszacow an ia ............................................. ........
Rachunek bieżący funduszu rezerwowego Lit. B. . . .
Rachunek dysp zycyi D y r e k o y ' .............................................
Rachunek ogólnie pożytecznych celów Gminy miasta Krosna
Odsetki pobrane na rok 1 9 1 9 ......................................................
Różni za swe d e p o z y t a ...............................................................

Czysty zysk aa rok 1918

K

3,667.749
10.120

10
7.341

198
4.450
£.920
2.28T

'  3,69b.u27 
9.888

8,704.915

M a j ą t e k  w ł a s n y .

P o k r y c ie :
K 42.000 — 4 #  -owe 571/, letnie listy zastawne Banku krajowego 

król. Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem
Krakowskiem po kursie 1 0 0 % ....................................  42,200*—

K 80 000 — 41/sl%-owe 51*/= letnie listy zastawne Banku krajo­
wego król. Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem po kursie 100% , . . 80.000'—

K 51.400 — 4%-owe 56 letnie listy zastawne Galieyjskiego To­
warzystwa kredytowego ziemskiego we Lwowe po
kursie 1 0 0 % ...............................................................  61.400'—

K 21.000 — 51/*%-owa IV austryaeka pożyczka wojenna po kur­
sie 85-50% . . . . . . . . .  17.955 —

K 194.600 — razem nominalnej wartości.

Kupon papierów wartościowych funduszu rezerwowego Lit. A. . i

Od tego:
Lokaoya funduszu rezerw. Lit. A. u funduszu obrotowego (Rk. bieżący)

P o k r y c ie :
Lokae^a^funduszu rezerwowego Lit. B. u funduszu obrotowego

K

191.555

4.297
195.852

 6.102_
189.750*

7.341

62
62

13
49

05

Fundusz rezert>vn/ L it. Ł.

r....JcM ł rezerwowy L it B.

K

189.750

189.760

7.341

h
49

49

05

D y r e k c ja  K a sy  o s z c z ę d n o ś c i  m ia s ta  K r e s n a :
2178 1—3 D r. Adam Ja s iń sk i, przewodniczący.

Kasper Brzostow lcz, zast. dyr. kierującego. Józef Bergman.

K om isarz rządowy 3 
Kmll Ruppć, starszy komisarz powiatowy.

Za zgodność z k sięgam i: K o m is y a  k o n t r o l n l ą e a : 
W łodzim ierz Snryn, przewodniczący.

Bolesław Gidlewakł. Dr. Feliks Czajkowski, Ignacy Pawłowski.

Rada zawiadowo2.a

Banku Przemysloweoo dla Królestwa Gtlisyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem “  1 "

ma zaszczyt zaprosić niniejszem wszystkich uprawnionych 
do glosowania akcyonaryuszy Banku Przemysłowego na

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
które się odbędzie we Lw ow ie, dnia 20 kwietnia 19 20  o godz. 10  
przed południem w  sali posiedzeń Banku Przemysłowego we Lw ow ie,

ul. Trzeciego Maja 9.
Porządek obrad W alnego Zgrom adzenia:
1. Uchwala w sprawie z aiany §§ 6, 7, 8, 20, 21, 22, 23, 25 ust,

39, 44, 47 i 72 statu tu , które dotyczą: uprawnieni* Wydiiału krajowego na 
snwoleuie wydawania ubligacyi na podstswie pożyczek wymienionych w § 6 
alinea I. b) i II, d) i e); prawa nominacji ctłonków Rady zawiadowczaj 
i preztsa; praw* *stwitrdza-ia zmiau statutu; dalej określenia przeprowadzo­
nego podwyissenia kapitału akcyjnego Banku do wysokości 100,000 000 kor., 
wydawania akcyi kumulatywnych składu Komitetu wykonawczego, oras opu 
szczecią postanowień przejściowych zawartych w § 72;

2, ufhwała co podwyższeni* kapitału akcyjnego z kwoty 100,000.000 
koron na 200,00r*.000 Mz. przez emisyę 130.000 sztuk gotówką pelao w#ła 
oonyeh na okaziciel* opiewających akc;i, imiennej wartości po 1.000 Mk. 
i na upowiżaienie Rady zawiadowczej;

a) do określenia warunków emisji nowych akcyi, a w szezegó'noś‘i 
kursu emisyjnego z tern, by uprawnioną była do uskutecznienia emisyi wedb 
swego uznania w całości, lub częściowo w granicach uchwalonego podwyższenia 
kapitału;

b) do wydania newyah akcyi, nieobjętych przez dotychczasowych akcyo 
naryusty w drodze, jaką uważać będzie za wskazaną, ewentnalnie w drodze 
8ubrkrypcyi;

e) do nskuteciaieni* zmian § 7 i 44 statutu, o ile zmiany te dotyczyć 
będą wyłącsnie uwidocznienia uchwalonego względnie uskutecznionego pod­
wyższenia kapitału,

Akcyouarjuszy, chcących wziąć ndtiał z prawem głosowania w tern 
Walnem Zgromadzeniu uprasza się w myśl §§ 34, 36, 39 i 40 statutów o zde­
ponowanie w kasie Baaku PrzemysL weg> we Lwowie przy ul. Trzeciego 
Maja 9 lub jego filiach: w Krakowie, w Drohobyczu, w Krośnie, w Rzeszowie 
i Sosnowcu najpóźniej do dnia 14 kwietnia 1920 r. swych akcyi wraz z ku­
ponami, — Dńesięc akcyi daje prawo do jednego głosu.

Akcyonaryusze, którzy pizez zdeponowanie akcyi udowodnili swe prawo 
do głosu, otrzymają karty legitnma^yjne, brzmiące na ich nazwisko, z wy
mienieniem i ości u  żonych akcyi i przypadających na nie głosów.

Pra»o głosowani* na Walnem Zgromadzenia może akcyouaryusz wy 
konać albo osobiście, albo przez pełnomocnika, bez wzg'ędu na to, czy ten 
jeit akcyonacyuszem lnb nie,

Lwów, da;a 27 marca 1920, 2829

R a d a  z a w l a d o w c z a

Banku Przemysłowego dla Królestwa Galicji i L(  
 z  Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

5 $ rd u rn i Wh

Rada nadzorcza Towarzystwa Zaliczkowego w Grybowie
zaprasza swy h członków na

Walne Zgromadzenie
które odbędzie się dnia 10 kwietnia 1920 roku o godzinie 4 po południa

w gmachu Towarzystwa.
Porządek dzienny :

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. 8prawoidanie Dyrekryi z czynności i rachunków za r. 1919,
3. Sprawozdanie Rady nadzorczej jako organa kontrolnego.
4 Spnwoidanie Komisji rewizyjnej z wnioskiem na udzielenie Dyre 

kcyi absulutoryum.
5. Wn osek Rady nadzór zej w sprawie rozdziału czystego r/aku za rok 

1919 i pokry ia Richunku strat „A“.
6, Wybór członków Komisji rewizyjnsj na rok 1920,

R ad a n ad zorcza:
Józef Hddbod, prezes. Ryszard K osiński, sekretarz.

Walne Zgromadzenie członków Związku go-podarciego sądowyeh funkeyonh- 
ryuszy państwowych w Ztocziwie, stowarz^szesie z ogr poręką oibędzie się 
w niedzielę dnia 18 kwietnia 1920 o godzinie 11 pned południem w sali 
Nr. 4 budynku sądowego. Porządek dzunny:  1. Odczytanie protokołu osta­
tniego Walnego Zgromadzenia 2, Sprawozdanie Komisji rewizyjnej. 8, Spra­
wozdanie Dyrekcji. 4, Zatwierdzenie bilansu. 5. Zmiana statutu. 6. Wybór 
uzupełniający członków Dyrekcji i Bady nadzorczej 7. Wybór komisji re­
wizyjne'. Wnioski członków. Gdy zwołane na 24 stycznia 1920 Walne Zgro­
madzenie nie mogło dla braku dostatecznej ilości członków powziąó uchwały 
co do zmiany statutn, obecnie zwołane Walne Zgromadzenia z takim samym 
porządkiem aziennym m;że bez*względu na ilość członków po*z'ąć wainą 
uchwałę większością 3/4 głosów obecnych wedle § 11 statutu. W Złoczowie, 

dnia 23 marca 1920. Dyrekcja.

IT am ienlc* we Lwowie ul. 
A*- Kopernika blisko ul. Lo­
gionów niedawno z komfoTtęm 
wyoudowana posiadająca jeśz- 
cze musowe zwolnienie od po­
datków do sprzedania. Cena 
2 milony marek Pośrednictwo, 
wyłlnozone. Wiadomość u adW. 
dr. Lneyana Mildwurma, Kra­
szewskiego 1. 7, tylko miedzy 
4—6 po południu. 280 2—8

ImuKDM Lraag 
L£u-ŚiJC5TUSK*J

K » a >
r.

maszyny parowe, lo- 
komobile, motory, turbiny 

oleoa „PILOT", Lwów, Ba- 
;or»go i. 4. 1881 7—8

T^Ormy do wyrobu rur beto- 
A  nowych. Prasy do wyrobu 
daoliówek cementowych „Pilot" 
Lwów, Batorego 4.127113—24

Choroby żołądka,
Unit, ohtntcii 
Dsoiolly l i c i ?  
„3 z w a | empiki s 
iniUi Jor. ca 
Baim". unHił 
Utztl i t ł uy  

ipticzie.
nrwwiit T, 8. luiyiit Fnayfl,

LW. 10469/1920. 2698 3 - 8
K onkurs

na posadę nadleśniczego w lasach Fuidaeyi ś. p. 
hr, Baworowskiegę.

Wydział krajowy byłego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
rozpisuje imieniem powyższej Fundaeti Konkurs 
na posadę nadleśniczego w lasach należących do 
tejże Fundacji, położonych w powiatach Tarno­
polskim i TtemboweLk m w Matopolsce a obej­
mujących 5 rewirów lasowrch a to : Krowmca 
700 morgów, Loszniów 1.300 morgów, Kozówka 
218 morgów, Baworów 200 morg» w, Myfi'ko»ice 
409 morgów,

Waranki: 1) religia rzjm. kat,, 2) narodo 
wość polska, 8j fa.-howe wykształcenia teorety­
czne (wyższy egzamin lasowj) i praktyczne.

Podania należy wnosić do Wydiiału krajo­
wego we Lwowie i dołączyć cdpisy świadectw, 
tudziet metryki chrztu a zarazem podać warunki 
co do płacy innych dodatków.

Termin konkursu opływa s dniem ostatniego 
kwietnia br.

Lwów. dni c a ^ 9 |0

{ u
iyoh czapek 
»k 1. 4 .

Na posaoę sekretarza Rady administracyj­
nej Fundacyl I Fundacyl Stanisława Hr. Skarbka 
dla ubogich I sierót w Drchowyżu rozpisuje się  
niniejszem

K onkurs.
Wymaganą jest narodowość polska, wyzna­

nie rzymsko-katolickie I ukończone studya pra­
wnicze.

Podania należycie udokumentowane wnosić 
należy do Kuratoryl Fundaoyl we Lwowie, Gmach 
skarbkowskl do dnia ostatniego kwietnia 1920.

We Lwowie, dnia 20  marca 1920.
Kurator Fundacyl 

2799 2— 8 Fryderyk hr. Skarbek.

Bortonia moaopln szticzijcl M o r  s ta ą c ic l

Ludwik Hoszowski
Lwów, n i. A kadem icka 1. 3

zawiadamia, że rozdział sacharyny za marzec 

i kwiecień rozpoczyna z dniem 29 m*rca b. r.

Z akład  d e n ty s ty c z n y
Dra J . llr lch a  I Fr. U rlcha

Kopernika 11, otwarty ed godziny 9—1 i od 8 -1 .

11823091


